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Wojska japońskie rozpoczęły blokadę brytyjskiej koncesji w Tientsinie 


Burza na Dalekim Wschodzie 


skich rozpoczął się najbardziej 
krytyczny okres. Wczoraj punktu- 
ainie o godz. 5 rano blokada ja- 
pońska brytyjskiej koncesji w 
Tientsinie została rozpoczęta. Ba- 
rykady, które były wznoszone do- 
koła granicy koncesji w ciągu 0- 
statnich kilku dni, zostały obsa- 
dzone przez japońskich żołnierzy. 
Lokalne władze japońskie poin- 
formowały wiadze brytyjskie, że 
doceniają ducha, w którym uczy- 
niona została propozycja miesza- 
nej komisji uważają One jednak, 
że propozycja arbitrażu 
PRZYSZŁA ZBYT PÓŹNO 


i że obecnie, ponieważ wszystko 
dia blokady zostało przygotowane, 


władze japońskie nie widzą moż- |. 


ności zmiany ustalonego progra. 
mu. 


Cały ruch pomiędzy japońską 
koncesją i chińską dzielnicą mia- 
sta z jednej strony, a brytyjską i 
francuską koncesją z drugiej, ZO- 
stał obecnie SPARALIŻOWANY. 

Wszystkie osoby piesze oraz CA. 
ły ruch kołowy poddawane Są ści- 
słej kontroli i rewizji przez Japoń- 
czyków w ustalonych siedmiu 
punktach, przez które ruch pod 
kontrolą japońską będzie się mógł 
w Sposób ograniczony odbywać. 
Ponadto i 

JAPOŃCZYCY KONTROLUJĄ 
RÓWNIEŻ STATKI NA RZECE 

HAI, 
płynącej przez środek Tientsinu. 

Powody blokady zostały ogło. 
szone w specjalnej proklamacji, 
którą opublikowały władze japoń. 
skie. W proklamacji tej Japończy- 
cy skarżą się, że władze brytyj- 
skie 


UDZIELAJĄ OCHRONY ELEMEN 
TOM ANTY JAPOŃSKIM, 

że podtrzymują chińską walutę i 
że pozwalają na używanie antyja- 
pońskich książek do nauczania w 
szkołach (!). Proklamacja japoń- 
ska oświadcza, że zarządzenia blo 
kady nie będą wycofane, 


NIE PODDADZĄ SWEJ POLITYKI 
CAŁKOWITEJ REWIZJI 

i nie zgodzą się współpracować z 

Japonią w dziele ustalenia nowego 

porządku w Azji wschodniej oraz 

uznają nową sytuację w obecnych 

Chinach. 

Po stronie brytyjskiej koncesja 
dozorowana jest przez wojska 
brytyjskie. Ze strony brytyjskiej 
panuje zdecydowanie, 

ABY WYTRWAĆ W BLOKADZIE 

Aż DO OSTATNIEJ CHWILI 
i przekonać Japończyków o bez- 
celowości stosowania“ blokady. 
Władze koncesji brytyjskiej Zao- 
patrzyły się w odpowiednie zapa- 
sy żywności į twierdzą, że posia- 
dają jej dość na kilka tygodni. 

n „ OSWIADCZENIE 
RZĄDU JAPOŃSKIEGO 
Agencja Domei donosi, że mini- 


Stan rokowań Anglii ze Związkiem Sowieckim 


Gwarancja dla państw bałtyckich 


musi być udzielona nawet wrew- woli tych państw 


Według informacji z kół dobrze 
poinformowanych, propozycje an- 
gielsko .„ francuskie, przedstawio- 
ne Rządowi ZSSR, są następujące: 

1) Mocarstwa zachodnie i ZSSR 
zobowiązują się na zasadzie wza- 
jemności do udzielania sobie po” 
mocy w wypadku, gdyby jedno z 
trzech państw zostało zaatako- 
wane przez Niemcy; 

2) w wypadku, gdyby jedno z 
państw, przylegających do zacho” 
dnich granic Sowietów, zostało 
zaatakowane przez Niemcy i zwró 
ciło się do Moskwy o pomoc, wów 
czas Sowiety obowiązują się jej 
udzielić w rozmiarach i sposobie, 
wskazanych przez państwo zaata- 
kowane; 

3) nakt angielsko - francusko - 


„z WOOD GRAJA REKA A EREE aan, e aaa 


porozumienie Francji Z Turcją 


w sprawie Sandżaku Aleksandretty 


W czasie wczorajszego posiedze- 
nia parlamentarnej grupy partii 
ludowo - republikańskiej premier 
Refik Saydam oświadczył wśród 
ogólnego entuzjazmu, że rokowa- 
nia francusko - tureckie, dotyczą- 


ce Sandżaku mogą być uznane za 
zakończone i niebawem nastąpi 
podpisanie całkowitego układu 
a zatym wkrótce już będzie mo- 
żna święcić ostateczne zjednocze- 
nie Sandżaku z macierzą turecką. 


Za mykam Trzeciej" Rzeszy 


W ciągu ubiegłych dwu tygodni 
spłonęły doszczętnie w Morawskiej 
Ostrawie i okolicy 4 synagogi żydow 
skie. Jako pierwsza uległa zniszcze- 
niu na skutek dwukrotnego pożaru 
synanoga w Witkowicach. 6 b, m. 
spłonęła synagoga w Zabrzegu nad 
Odrą. Wreszcie w nocy z 9 na 10 b. 
m. została zniszczona pożarem Syna- 
gowa w Przywozie. Tejże samej no- 
cy spłonęła doszczętnie synanoga 


żydowska w Gruszowie nad Odrą 
w powiecie frydeckim. Z 4 tych ży- 
dowskich domów modlitwy, które 
padły pastwą płomieni, pozostały 
tylko gruzy. W Morawskiej Ostrawie 
pozostała jeszcze jedna synagoga po- 
łożona w centrum miasta między 
blokami domów, sąsiadująca z nie- 
mieckim bankiem „Deutsche Kredit 
Anstalt* i dlatego może ocalała, 


OBRAZEK Z WOJNY W CHINACH — WALKI NA ULICACH 
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sowiecki włączony zostanie do sy- 
stemu. automatycznych zobowią- 
zań wzajemnych, zaciągniętych już 
uprzednio przez niektóre państwa 
zagrożone. 

SOWIETY UZASADNIAJĄ 
KONIECZNOŚĆ GWARANCJI DLA 
PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

W moskiewskiej „Prawdzie” u- 
kazał się artykuł p. t. „Zagadnie- 
nie trzech krajów bałtyckich“. We” 
dług „Prawdy“, opinia tej części 
prasy zagranicznej, która uważa, 
że państwa bałtyckie nie chcą gwa 
rancji ze strony Anglii, Francji i 
Rosji sowieckiej, gdyż to nie leży 
w ich interesie, jako prowadzą” 
cych politykę ścisłej neutralności, 
jest całkowicie błędna i niesłusz- 
na. Państwa te nie są zdolne do 
obrony swej neutralności na wy- 
padek agresji, bo nie mają na to 
dostatecznych sił. Przeciwne twier 
dzenie byłoby, według „Prawdy*, 
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niczym nieuzasadnione. A przy“ 
kład Czecho - Słowacji, której si- 
ły zbrojne dwukrotnie przewyższa 
ły siły zbrojne wszystkich trzech 
państw bałtyckich, i która, pomi- 
mo to, nie potrafiła obronić się 
przed agresją niemiecką — w spo- 
sób dostateczny ma świadczyć, 
czego są warte twierdzenia o zdol 
ności obronnej Łotwy, Estonii i 
Finlandii. 

„Prawda“ polemizuje również 
z twierdzeniem, jakoby gwaran- 
cje angielsko - francusko-sowiec- 
kie dla państw bałtyckich godziły 
w ich suwerenność. Dziennik przy 
tacza szereg przykładów wzajem- 
nych i jednostronnych gwarancyj 
w różnych miejscowościach Euro- 
py, których nikt nie uważa za 0- 
graniczenie  czyjejkolwiek bądź 
suwerenności. Jeżeli na odcinku 
bałtyckim sądzą inaczej, to—zda- 
niem „Prawdy“ — działają tutaj 


Służałczość pión włoskich 


wobec Trzeciej Rzeszy przekracza wszelkie granice 


Korespondent rzymskiej 
sposób informuje opinię włoską 
„Kur. Warsz'.) : 


„Tribuny* z Warszawy w następujący 


o sytuacji Polski (cytujemy za 


„Wiew głupoty powiewa od kilku dni nad brzegami Wisły. Jaka- 
kolwiek pozostałość rozsądku została z tego kraju wygnana na sku- 


tek dwóch przyczyn, 


a mianowicie rozbudzonej dumy narodowej, 


oraz gwarancji angielsko - francuskich“, 
Złożywszy w ten sposób dowód nie zrozumienia cnót, męstwa, pa- 


triotyzmu i odwagi „korespondent 


pisze dalej: „ten kraj bez zorga- 


nizowanej armii, nie uzbrojony, nie posiadający sprawnej organiza- 
cji ekonomicznej, który w razie konfliktu byłby: błyskawicznie zre- 
dukowany do roli terenu walki między siłami trzecich — albo, co 
prawdopodobniejsze, zmieniłby się w terytorium zdobywcze, ten na- 
ród miota groźby przeciwko kolosowi niemieckiemu i mówi zaweza- 
su o sukcesach z brakiem odpowiedzialności, która rzuca złe światło 
na kryminalne dzieło, dokonywane przez demokrację wobec prote- 


gowanych'. 


Anglią, Francją i Ameryką 


ster spraw zagr. Arita w ponie- 
działek na tygodniowym posiedze- 
niu gabinetu przedstawił dokład- 
nie okoliczności, w jakich władze 
japońskie zdecydowały się na prze 
cięcie wszelkiej komunikacji z kon 
cesjami francuskimi i angielskimi 
w Tientsinie. Minister nadmienił, 
że Rząd japoński zdecydowany 
jest na wszelkie możliwości w 
w związku z tym zarządzeniem. 
Agencja Domei dowiaduje się, że 
niebawem ma być ogłoszone pół- 
ficjalne szczegółowe sprawozdanie 
o przebiegu ostatnich wydarzeń 
w Tientsinie w związku z izolacją 
obu koncesyj zagranicznych. 
AMERYKA ŚLEDZI Z UWAGA 
ROZWÓJ WYPADKÓW 
Departament  sta;1 Ameryki 
śledzi z uwagą przygotowania ja- 
pońskie do blókady -koncesji bry- 


tyjskiej w  Tientsinie, bowiem 
w obu tych koncesjach Ameryka- 
nie posiadają swe żywotne intere- 
sy. Władze konsularne w Tientsi- 
nie otrzymały zawiadomienie o roz 
poczęciu blokady z tym zastrzeże- 
niem, że firmy amerykańskie nie 
będą nią dotknięte. Departament 
stanu stwierdza, że w Tientsinie 
znajduje 250 strzelców marynarki 
amerykańskiej, 400 obywateli cy- 
wilnych w mieście a 1200 obywa- 
teli amerykańskich znajduje się 
na terenie koncesji. W Tientsinie 
działają 2 banki, 2 farbiarnie i 2 
fabryki materiałów wełnianych, 
należące do obywateli amerykań- 
skich. 
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Rewizja ustawy 


o neutralności Ameryki 


Komisja spraw zagranicznych Izby 
reprezentantów Ameryki przyjęła 12 
głosami demokratów przeciwko 8 
głosom republikanów całość projektu 
ustawy o neutralności, przedstawio= 
nego przez Blooma. Projekt utrzy= 
muje dotychczasowy paragraf obo- 
wiązującej obecnie ustawy o neutral 
ności, a dotyczący kredytów, udzie- 
lanych krajom, znajdującym się w 
stanie wojny, utrzymuje również po- 
stanowienia, dotyczące użytkowania 
portów amerykańskich jako baz 
aprowizacyjnych, zakazuje w dal- 
szym ciągu zbrojenia amerykańskich 
statków handlowych i utrzymuje sy- 
stem kontroli eksportu amunicji. 
Projekt natomiast nie przewiduje 
embargo na broń, dostarczaną stro- 
nom walczących, lecz zastrzega, że 
tytuł własności, zakupionej w Sta- 
nach Zjednocz. broni musi być prze- 
niesiony na nabywcę przed opuszcze- 
niem granic Stanów Zjednoczonych. 
Projekt ustawy upoważnia prezyden 
ta do wydawania zakazów dla oby- 
wateli i statków amerykańskich uda 
wania się na pewne obszary, objęte 
działaniami wojennymi. Projekt Bloo 
ma będzie przedmiotem dyskusji Izby 
reprezentantów w dn. 26 czerwca. 


jakieś siły, które wszelkimi spo- 
sobami nie chcą dopuścić do stwo 
rzenia jednego wielkiego frontu 
przeciw agresji niemieckiej. Na- 
czelny organ Sowiecki wręcz 
twierdzi, że jeżeli nie chce się do- 
puścić do usadowienia się Niemiec 
w Rydze, Tallinie, Helsinkach i na 
wyspach Alandzkich — to należy 
udzielić gwarancji dla państw bał 
tyckich, bez względu na ich wolę; 
i stanowisko, gdyż one nie zdo- 
,jłają obronić siebie same ; mogą 
być wciągnięte do orbity polityki 
Trzeciej Rzeszy. 


Zabiiają Czechów czy Niemców? 


Tajemnicze morderstwa 


w Czechach 


PAT. donosi z Pragi 

Społeczeństwo czeskie zaniepokojone jest mnożącymi się stale 
wypadkam; tajemniczych morderstw. W ciągu ostatniego zaledwie 
tygodnia organa śledcze trafiły na trzy wypadki zabójstw w sposób 
tajemniczy. 

Na uwagę zasługuje fakt, że mimo usilnego śledztwa, nie udało 
się dotychczas ująć ani jednego ze sprawców czynu. PAT nie wy- 
jaśnia, czy ofiarami tajemniczych zabójstw padają Niemcy, czy 
Czesi. 


Kryminaliści z Gestapo 


„Praski List* donosi, że niezna- członka „Gestapo* i orzekł, że ma 
ny osobnik, przedstawiający się | polecenie skonfiskowania pienię- 
za członka „Gestapo* dokonał w | dzy i klejnotów. Przestraszeni wła 
ostatnich dniach w Pradze kilku | ściciele wydali rzekomemu człon- 
oszustw na sumę 56 tys. koron. | kowi „Gestapo* wszystkie swe ko- 
Osobnik ów przybył do dwóch | sztowności, oraz gotówkę. Policja 
właścicieli domów na przedmie- | wszczęła śledztwo. (PAT). 
ściu Pragi, przedstawił się za 


złożony przez grono profesorów 
Uniwersytetu J. K. į Politechniki 
Lwowskiej Premierowi, panom Mi. 
nistrom Oświaty, Sprawiedliwości, 
Spraw Zagranicznych i Marszał- 


kom Sejmu i Senatu, 

Uczelnie wyższe we Lwowie są 
od szeregu lat widownią krwawych 
aktów gwałtu, uprawianych pod ha. 
słami nacjonalizmu i antysemityz- 
miu, Nasilenie i brutalność tych 
zajść narasta z każdym miesiącem. 
Jeszcze lat temu kilka czynniki, 
stojące na iży Szkół Wyższych, 
protestowały publicznie i przestrze. 
gały przed czynami, podważającymi 
ustrój prawny Uniwersytetów, inte- 
resy Państwa oraz nauki i odwoły- 
wały się do honoru i poczucia od. 
powiedzialności. 

Lat temu dwa padły po raz pierw- 
szy z ust pana Ministra i Rektorów 
słowa przestrogi przed czynami, sto 
jącymi na granicy zbrodni, W roku 
bieżącym byliśmyeświadkami pierw- 
szego zabójstwa, a w ostatnich mie. 
siącach zanotowano dwa dalsze wy. 
padki zbrodni,” noszące wszelkie zna 
miona uplanowanego i  skrytobój. 
czego mordu. We wszystkich trzech 
wypadkach sprawcy pozostali nie- 
ujęci, a setki krwawych aktów gwał 
tu i przestępstw tylko w znikomo 
nielicznych wypadkach doczekały 
się kary. 

„e doczekały się kary: napaści na 
pochód w dniu święta Niepodległoś- 
ci, znieważenie pogrzebu oficera, u- 
czestnika walk o niepodległość, od- 
znaczonego orderem Virtuti Milita- 
ri. Nie doczekał się zadośćuczynie. 
nia robotnik, któremu  rzuceniem 
bomby urwano rękę, ani chłopi po- 
bici w pochodzie Państwowego 
Święta. Bezkarnymi pozostały czyn. 
nę zniewagi Rektorów i Senatów, u- 
prawiane podczas rozruchów agita- 
cje antypaństwowe, zrywanie wy- 
kładów i seminariów, blokady sal 
wykładowych, urzędów szkół wyż- 
szych i całych uczelni. Nie docze- 
kały się zadośćuczynienia  setkt 
krawwo okaleczonych studentów; po 
chodzących na równi ze środowisk, 
jak chłopskich, robotniczych, urzęd. 
nieżych i wojskowych. 

Chroniczna, bo trwająca od lat 
kilku bezkarność gwałtu i zbrodni, 
czynt spustoszenia w postawie mo. 
ralnej nie tylko młodzieży, ale od- 
cziaływa także na postawe moralną 
społeczeństwa i szkół wyższych, ja. 
ko całości. U jednostek zbrodni- 
czych a kKkonsekwentnych, rozkład 
moralny objawia się w apoteozowa.- 
mi: gwałtów i mordu, a u jednostek, 
pozbawionych charakteru w kom- 
pletnej apatii, umywaniu rąk i bez- 
pośredniej, lub pośredniej ucieczce 
do obozu zwolenników terroru. 

Walka z powyższym stanem rze. 
czy, nie poparta argumentem siły, 
oka”ała *'- bezskuteczna, Rozbiła 
się ona o nieprawdopodobną zupeł. 
nie histerię tłumów, wyreżysęrową- 
ną równie perfidnie, jak zręcznie, 
przez sprzężenie najpodlejszych ha- 
sełł pocnwalających i usprawiedli- 
wiających zbrodnię z najszczytniej. 
szymi hasłami narodowymi i religij. 
nymi. 

W obliczu tej psychozy, którą 
przypomina swym fanatyzmem czą. 
sy głębokiego średniowiecza, podsy- 
canej przez przywódców politycz. 
nych ruchu, działających wewnątrz 
i zewnątrz szkół akademickich, a 
osłanianej przez zaślepione jednost- 
ki z pośród duszpasterstwa i nie- 
interwencję władz, okazują się bez- 
silne wszelkie metody perswazji, 
protestu i apelu do uczuć i rozumu. 

Młodzież, która dostrzega i usiłu- 
je zwalczać zło, niknie w zalewają - 
cej je masie, opanowanej przez ter: 
rorystów. Świadomi klęski profesoro- 
vie i wychowawcy pozbawieni zę» 

~A poparcia, zużywają się na bez 
silne protesty. Rola ich ogranicza się 
do niebudzących echa enunjacyj, od- 
wiedzania pokaleczonych w szpita- 
lach i do uczestnictwa w pogrzebach 


pomordowanych. Groza moralna tych 
pogrzebów przypomina najtragicz- 
- iejsze momenty przeżyć własnych 
nerodu z niedawnego okresu zabor- 
czego terroru i rodzi w duszy każ- 
dego obywat.. równie silny bunt 
przeciw wszystkiemu i wszystkim, 
wszystkim, którzy poczuwać się po- 
winn. do ponoszenia odpowiedzialno- 
ści za całość stosunków. 

Wypadki zaś toczą się siłą bez- 
władności dalej, ku coraz głębszej 
anarchii i - rodni, Rola bezsilnych 
władz akademickich ogranicza się do 
salwowania pozorów moralńości, po- 
zorów nauki i władzy, kosztem kom- 
promisu z dobrze zorganizowanym i 
nic cotającym się przed przed ni- 
czym ruchem. 

uczelnie lwowskie sę widownią 
kompletnego rozkładu organizacyjne- 

. Władza. istotna prze szła w rę- 

grup uprawiających terror. Gru- 
rządzą faktycznie stosunkami 
w sz..3łach akademikich i decydują 
o ich obliczu moralnym. Paradoksal- 
ra do niedawna hasło anonimowych 
\i. -u terror; tycznych, że zdaniem 
ic jest wychowanie profesorów i 
eoołeczeństwa wchodzi faktycznie w 
życie. W obliczu zewnętrznym zbioro 
woćzi uniwersyteckiej, w postawie 
pojedyńczych jej członków, a także 
w postawie nominalnych władz aka- 
demickich więcej jest dzisiaj rysów 
pochodzących od władz anonimowych 
i zakonspirowanych, niż własnej wo- 
li i własnych poglądów. 

Destrukcyjny i zbrodniczy wpływ 
terr  . uprawianego w Szkołach Wyż 
szych oddziaływa dzisiaj nie tylko na 
tłum," młodzieży, ale odbija się już 
n- postawie moralnej opinii publicz- 
nej, która raz bardziej obojętnieje 
€!a haseł hon'ru, odwagi i rzetelno- 
ści. Nauka wypędzona została ze 
zbiorowych „iał uniwersyteckich i po 
litechnicznych, a nawet ze sal wy- 
kładowych. Resztki jej kryją się je- 
szcze po poszczególnych pracow- 
niach, które usiłują salwować swą 
możność pracy naukowej nie przez 
wiązanie kontaktu, ale przeciwnie— 
przez ścisłe odgraniczenie się od tłu- 
mów m'sdzieży, która z-ajduje w 
szkołach wyższych wszystko, tylko 
nie naukę. 

F la naukowa i państwowa szkół 
wyższych stała się "' tych warun- 
kach fikcją. Stoimy w obliczu cał- 
kowitego niemal zmiszczenia szkół 
wyż „ch, jako ośrodków nauki i 
wychowania. Nauka i wychowanie, 
honor i prawo wydane zostały na łup 
nieliczących się z niczym walk poli- 
tycznych. Tolerowanie tego stanu 
rzeczy zagraża kulturze, przyszłości 
_. ństwa i narodu. Zwłaszcza w chwi 
' abecnej, gdy najwyższe czynniki 
państwowe odwołują się do honoru, 
jako podstawy obronności Rzeczypo 
spolitej i do nauki jako do jednego z 
istotnych elementów naszej 7”"!no- 
ści bojowej, tolerovanie zarazy, to- 
cmecej wyższe uczelnie i udzielają- 
cej się społczeństwu. staje się groź- 

a dla Pa: u. Obyrtnie tępio- 
nych tezko"nie na ”"sterytoriamym 
t rerie uczelni grup, które opowią- 
dają: ię za praworz” inością i ła- 
dem, kieruje ~, siłą rzeczy nie tyl- 
ko przeciwko bczpośrednim spraw- 
com rozboj'* i ich organizatorom, ale 
jednocześnie przeciwko władzom po- 
i rA 

Walka ze zbrodnią może byc wy- 
grana tylko przy użyciu argumentu 

* fizycznej. i te "©: nie roz- 
porządzają szkoły v' ze. Siła ta 
musi -  zmalsźć w chwili, gdy za- 
grożone zostały tak zasadnicze czyn- 
nihi odporności państwowej, jak po- 

ewa moralna młodzieży i byt nau- 
ki. 

Apelujemy 'o Pana Premiera, do 
Panów Marszałków Izb Ustawodaw- 
czych i Panów Ministrów o wzięcie 
pod rozwagę powyźsz” sytuacji i za 
stosowanie wszelkich, leżących w 
Ich mocy średków w celu zlikwido- 
wania stanu anarchii i salwowania 


Japończycy aresztowali ma ora 


wojsk brytyjskich 


LONDYN (PAT.). Agencja 
Reutera dorosi z Tientsinu, że w 
dviu 13 b. m. aresztowany zo- 
stał przez władze japońskie mjr. 
wojsk brytyjskich. Major areszto. 
"amy zosto' M po poklelzie japoń- 
> stat „Dairen”, rzekomo 
z powodu A Tuki regt 


I. 
KIC 


fos 


"alioznych. W chwili, gdy sta- 
tek przepływał w pobliżu dawnej 


neesji nic  *ckiej w Tiensinie, 
ogł onej ostatnio przez władze 


hakie ` ka 
Ą reeztoway 
dowsł © 
Augli., wr 


strefa zakazana: 
of cer brytyjski znaj 
w drodze powrotnej do 
acając z Japonii. 


lwowskich 
kich, 
Pacyfikacja i 
sunków "ymaga: 
Je Niezwłocznego zastosowania 
do. aźnych, fizycznych środków, gwa- 
r tujących trwałe bezpieczeństwo 
życia i egzekutywę ustaw Rzeczypo- 
spolitej oraz zarządzeń władz na te- 
uczelni. 
2. Usunięcie ze szkół akademickich 
elementów destrukcyjnych. 
3. Reformy zarządu domów akade- 
miiekich i uwolnienia ich od kierow- 
actwa przez jedno stronnictwo. 


uczcini akademic- 


normalizacja sto- 


Wszyscy grają 


w szczęśliwej kolekturze 


AFTALA: 


Chor. +w, 
Wolności 26 


Katowice, 
Dyrekcyjna 2 


ponieważ tam padają stale 


w.elkie wygrane 


Losy do I-szej klasy sa już do nabycia 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


(nińtzyty. odparli atak japoński 


CZUNG KING (PAT). Jak do- 
noszą ze źródeł chińskich ofensy- 
wa japońska w prowincji Aimed, 
mająca na celu Sforsowanie waż- 
nej przeprawy na rzece Żółtej, zo, 


francuskiej i brytyjskiej w Tientsinie | 


-JNUYN  (PAT.). Blokada 
koncesji francuskiej i bry: jakiej 
w Tientsinie, zapowiedziana przez 
władze japońskie rozpoczęła się 
w» wtorek rano o godz. 6 czasu lo 
kalnego. Na drogach wiodących 
čo koncesji zorganizowano 7 pun- 
któw kontro'nych, na k* "ych żoł- 
nierze japońscy poddają badaniom 
i rewizji osobistej osoby, ndające 


się do koncesji, również statki pod | skiego. 


- sowieckie 


rokowania 


Ambasador | łudniem przez 
Z. S. R. R. w Londynie Majskij | podsekretrza stanu spraw zagra- 
przyjęty był we wtorek przed po- | nicznych Butlera, 


Przewodniczący Senatu rumuńskiego 


podał się do dymisji 


pływające do koncesji, znajdują- 
Angielsko 


LONDYN (PAT). 


BUKARESZT (PAT.). Na posie- 
dzeniu senatu rumuńskiego przewo” 
dG' ący prof. M. Jorga podał się do 
dymisji. Pisau : senatu przystąpi na 
najbliższyr posiedzeniu wyznaczo- 
nym ~ czwartek do wyboru nowe- 
go przewodniczącego. 

BUKARESZT (PAT.). Marszałek 
senatu prof. Jorga na łamach „Nea- 
mul Romanisco* zamieszcza artykuł 
p. t.: „Przestrzeń życiowa”, w któ- 
rym stwierdza, że po głośnym ope- 
rowaniu for  łką praw historycz= 
nych, wysunięt : ostatnio nową for- 


Szef sztabu niemieckiego 


jedzie uo Fialandii i Estonii 


SZTOKHOLM (PA'.). Z Heisinek 
donoszą, że szef niemieckiego szta- 
b' "eneralnero zen. Haider odwie- 
dzi w końcu czerwca Helsinki i Ta- 


ianąienie WYŻSZY 


W dniu 13 czerwca br. w Ge- 
nerainym Inspektoracie Sił Zbroj- 
nych odbyło się uroczyste dekoro- 
wanie szeregu wyższych oficerów 
arimiij polskiej z generałami: Nor- 
wid - Neugebuuerem, Ląb-Bier- 


Str. 


zi, 


Polityka zbożowa 
w sprawie stosunków panujących na wyższych uczelniach we Lwowie Uchwały rw: „l szyny „dt Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAT.): 

Na jednym z ostatnich posiedzeń ' 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów Pio uchwalono szereg zaleceń, 
re atrywano zagat"ienia polityki | mogących się przyczynić do zwięk- 
zbożowej oraz uchwalono wytyczne | szenia spożycia zboża na rynku we- 
działania na odcinku zbożowym w | wnętrznym (powiększony przerób 
roku gospodarezym 1989/40. żyta na spirytus), oraz mających 

Komitet Ekonomiczny Ministrów | wpły ./ na rozłożenie podaży zboża w 
uvci.walił w odniesieniu do rynku we | ciągu całego okresu gospodarczego. 
wnętrznego utrzymać normy prze- |. "'ede wszystkim postanowiono roz- 
miałc w dotychczasowej wysoko- |s rzyć orowadzoną u nas ed kilku 
é< oraz celem powiększenia rezerw | łat akcję Kredytów rejestrowych i 
zoożowych zalecił dążyć do szybkiej | zastawowych. Z nowym okresem go- 
rozbudowy magazynów zbożowych | spodarczym uchwalono uruchomić dla 
oraz wzmocnić aparat handlu zbo- | rolników kredyty zaliczkowe i reje- 
strowe pod zastaw zbóż, przy czyin 
ogólna kwota kredytów rejestrowych 
wynosić będzie conajmniej 40 milj. 
zł ch, a ogólna kwota kredytów za- 
liczkowych conajmniej 15 milj. zł., 
z tym, że w razie pełnego wykorzy- 
stania wymienionych sum, Rząd dą- 

ję e do ich dalszego zwiększe- 


żem przez rozbudowę central spół- 
„czych. 


Bie sko 
Jagiellońska 1 pod? zważymy, że w bież. okresie 
j gospodarczym ogólna kwota kredy- 
tów zaliczkowych i rejestrowych na 
zboże sięgała 55 milj. zł., lecz roz- 
prowadzonych zostało tylko 46 mil. 
ri, to ostatnia uchwała Komitetu E- 
konomicznego Ministrów wyrowadza 
możność dalszej poważnej dla rol- 
nictwa, umożliwiającej wielu warsz- 
tatcm rolnym powstrzymanie się od 
zbytu szybkiej, a niekorzystnej sprze 
daży \ ob > pożniwnym. 

stała odparta po tygodniowych | Oprocentowanie kredytów rejestro 
zaciętych walkach. Oddziały ja- | wych pod zastaw zbóż, wraz z inny- 
pońskie zostały zepchnięte na po- | mi ko » ami, nie będzie przekraczać 
zycje wyjściowe, jakie zajmowały | 4 į pół procent w stosunku rocznym, 
przed tygodniem. zaś dla drobnego kredytobiorcy (gru- 


k sa pa kredytów zaliczkowych), opro- 


Konto P.K.O. 304.061 


centoranie nie może przekraczać 4 
procent w stosunku rocznym. 

€ lem szerszego rozprowadzenia 
łytów rejestrowych i zaliczko- 


c. się jak Wiadomo przy r. Pei, wch na terenach, które dotychczas 
podawane są kontroli. 
Kome-lant garnizonu japoń- 
skiego w Tientsinie oraz brytyjski 
konsul generalny uda'i się nocy 
ubiegłej do Pekinu, gdzie odbyć 
r.ają konfrencję na temat zatargu | SZte ustaw uchwalonych po wzno- 
bryty jsko - japońskiego w spra- 
wie wydania Chińczyków — za- | Sejm. 1 
bijeów dyrektora banku chiń. | Bez poprawek 3 


wosławnym. Następnie uchwalono 


Z" ZZA AZ IEEE a a 


były upośledzone i w mniejszym od 
innych stopniu korzystały z tej po- 
mocy, przewidziane zostało zastoso- 
wanie dodatkowych środków, dzięki 
którym spodziewać się należy znacz- 
nego ożywienia działalności instytu- 
cj: rozprowadzających omawiany kre 
dyt na. tych terenach. 

Kredyt zaliczkowy ma być posta- 
wiony do dyspozycji instytucji roz- 
prowadzających jeszcze w ciągu 
czerwca r. b, z tym, że już l-go lip- 
ca „astytucje te powinny rozpocząć 
wypłatę przyznanych pożyczek. Kre 
dyt rejestrowy będzie rozprowadzo- 
ny natychmiast po żniwach, przy- 
czym ma być udzielone zezwolenie 
ror ya instytucjom kredy 

towym na awansowanie kredytów re 
jestrowych do wysokości 25 procent 
kredytu i to jeszcze przed załatwie- 
niem wszelkie! formalności. 

Obok kredytów rejestrowych i za- 
liczkcwych Komitet «onomiczny u- 
chwalił uruchcmić w roku gospodar- 
czym 1939/40 kredyty zastawowe 
dla instytucyi, przedsiębiorstw, spół- 
dzielni i innych central, zajmujących 
się zawodowo skupem lub przetwór- 
stwem produx.ów rolnych. Kredyty 
te oprocentowane będą w wysokości 
5 procent w stosunku rocznym. 

Ponadto uruchomione zostaną Kre-. 
dyty dla handlu zbożem, prowadze- 
nego rzez  iłdzielnie rolnicze i ich 
centrale. Kredyty te oprocentowane 
będą w wysokości 5 procent w sto- 
sunku rocznym i zostaną uruchomie- 
ne począwszy od 1-go lipca 1939 r. 

Wreszcie uruchomiony zostanie 
kredyt rejestrowy i zaliczkowy pod 
zastaw bydła. Warunki oprocertowa- 
nia tych kredytów ustalone zosiaty 
na tym samym poziomie, jak przy 
kredytach rejestrowych i zalicziu- 
wych na zboże. (PA7.). 


Obrady Senatu 


We wtorek Senat rozpatrzył re- | komisję. 


Dalej po krótkiej dyskusji u- 


wieniu sesji parlamentarnej przez j chwalono ustawę o przyswojeniu 


małoletnich. Wreszcie uchwalono 


bez dyskusji | ustawy 0 unifikacji Zaolzia i © 
uchwalono ustawę o kościele pra- | Izbach rzemieślniczych. 


W piątek zbiera się Sejm, który 


ustawę o znoszeniu ordynacyj ro- | rozpatrzy poprawki Senatu, po- 


poprawki zaproponowane 


rne 
parlamentarnego | TARGOWA 57 


ONDYN (PAT). W czasie 
|śledztwa, prowadzonego w spra- 
wie strzału, oddanego przed kilku 

mu. _ pod nazwą „Przestrzeń życio- | dniami w kierunku samochodu, w 
wa”, Autor zaznacza, że to zastoso- | którym znajdowała się księżna 
wanie tej formułki posiadają prawo | Kentu w towarzystwie damy dwo- 
wszystkie ` ody. Ponieważ, jeżeli | ry, zostało ujawnione, że sprawca 

(zyka u mnie — piszę prof. Jor- | zamachu Lawlor na kilka dni 
ga nowych terenów, posiadam i ja przed tym rzucił dużym  kamie- 
rć nież te same prawo szukania u |njem w okno willi lorda Harewo- 
niego terznów. W zakończeniu zazna | od, Lawlor nie umiał wyjaśnić po 
cza, że „Przestrzeni życiowej* mogą | wodów tego czynu. Co się tyczy 
szukąć narody, a nie politycy i to | strzału, oddanego w kierunku $a- 
jedynie w droc”: naturalnej ewolu- | pochodu księżnej Kentu, Lawlor 
cji, jak to miało miejsce u wielkich | twierdzi, że był to strzał przypad- 
n' rodów zachodnich. kowy, który padł w chwili, gdy 
usiłował on usunąć zagięcie krót. 
kiej strzelby, którą miał przy $0- 
| bie. 


Franco jedzie 
do Rzymu 


lin, celem zrewizyt. wania naczelne- 


go dowódcy armii finlandzkiej ej 


Ostermana i estońskiego szefa sztu- PZYM (PAT.). Agencja Stefa- 
wi sd to > ono że gen. Franco przybę 
© q w końcu wre”śnia 

bir 


Woiskowych wiskont polskich : 


Marszałek Polski zasnę a h w 
asyście ministra Spraw Wojsko- 
wych gen. dyw. Kasprzyckiego, 
szefa Sztabu Głównego gen. Sta- 
niewicza, oraz attache wojskowe- 


dowych, przy czym Senat przyjął | | czym prawdopodobnie nastąpi za- 
przez 'mknięcie sesji parlamentarnej. 


Do wygrania potrzebny Ci tylko los z kolektury 


WROCŁAWSKIEGO 


szczęśliwe losy I-ej kl. 45 Lot. są do nabycia. 


PL. 3-ch KRZYŻY 18 


Niejasne tłumaczenia 


Lawlor oświadczył, że nosił przy 
sobie strzelbę zawsze, a na plac 
Belgrave Square, gdzie znajduje 
się siedziba księstwa Kentu, przy. 
był on jedynie w celu zobaczenia 
pary książęcej. 


Jeszcze jeden 


krążownik niemiecki 


BERLIN (PAT). Dnia 1 lipca 
zostanie w Bremie spuszczony na 
wodę ciężki krążownik, będzie to 
już piąty z serii 10.000-tonowych 
krążowników. 


ladana Idnośc 


niemieckiej w Polsce 


Prezes Rady Ministrów generał 
Sławoj Składkowski przyjął dnia 
13 bm. sen. Hasbacha, który zło- 
żył memoriał w sprawie ludności 
niemieckiej w Polsce. (PAT) 


Premie książkowe 


Zawiadamiamy wszystkich naszych Szan. pre- 
numeratorów którzy wpłacili należność 


go Francji gen Musse, 


nackim, Millerem, Thomme i Tro* Po dekoracji gen. Norwid-Neu- 
janowskim na czele, orderami Le- | gebauer, jako najstarszy z odzna* 
gii Honorowej, nadanym; im przez į czonych, w krótkim przemówieniu 
Prezydenta Republik; Francuskiej, | podziękował za nadane odznacze- 
Dekoracji dokonał w imieniu Pre- | nia, wznosząc na zakończenie 0- 
zydenta Republiki Francuskiej l krzyk na cześć Polski į Francji. 


za premie książkowe, se wysyłke premii 
przeprowadzimy w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca o czym zamieścimy specjalne 
zawiadom enie. 


Administracja. 


Kongres Partii Pracy przytła- 
czającą większością głosów wy- 
powiedział się przeciw Fronto- 
wi Ludowemu, którego rzecznik, 
poseł Cripps, wydalony z Partii, 
a pobity na kongresie tak olbrzy 
mią większością, sam siebie osą 
dził, prosząc o przyjęcie z po- 
wrotem do Partii, 

Kongres francuskiej partii so- 
cjalistycznej również ogromną 
większością zabronił swym 
członkom należyć do organiza- 
cyj, które pod tym czy innym 
szyldem uprawiają propagandę 
komunistyczną. 

W tym samym czasie mło- 
dzież socjalistyczna w Belgii, 
która przed laty zawarła „jed- 
nolity front" z komunistami, a 
później z nakazu Partii zerwała 
z komunistami, na swym kon- 
gresie zlikwidowała resztki 
współpracy z nimi, Również or- 
ganizacja socjalistyczna w Bruk 
seli powzięła uchwałę, że przy- 
należność do partii socjalistycz” 
nej nie da się pogodzić ze współ 
pracą z jakąkolwiek organiza- 
cją o zamaskowanym charakte- 
rze komunistycznym, 

Wszystkie te uchwały, podję- 
te prawie równocześnie, zasłu- 

ją na baczną uwagę, 

derza przede wszystkim, że 
uchwały te zapadły w czasie, 
kiedy główna, można rzec 
wszystka, energia partii socja- 
listycznych skupia się w walce 
z faszyzmem i kiedy ofensywa 
„jednolito-frontowa” czy „ludo- 
wo-frontowa' komunizmu już 
to zupełnie przycichła, już to 
bardzo nikłą odgrywa rolę. I 
właśnie w takiej chwili socja- 
lizm w tych krajach, gdzie ko- 


munizm ma możność całkiem | munistów ich własnemu loso- 
swobodnego rozwoju, zrywa z|wi w takich organizacjach, któ- 


nim ostatnie więzy, albo zdecy- 
dowanie odmawia wszelkich z 
nim stosunków. Zrywa nie w wy 
niku generalnej rozprawy, czy 
gorącej bitwy z komunizmem, 
lecz w warunkach zgoła odmien 
nych, 

Oto zerwanie następuje wsku 
tek głębokiego rozczarowania 
mas robotniczych do komuniz- 
mu, Obecnie nie „góry” partyj- 


ne, zdające sobie oddawna spra | 


wę z istoty komunizmu, zerwa- 
z nim kontakt, lecz masy, 
Na kongresie Partii Pracy naj 
większe wrażenie wywarła mo- 
wa robotnika przeciw szkodli- 
wej robocie Crippsa i tow. 
We Francji teraz dopiero ma- 
sy robotnicze rozumieją w pełni 
jak katastrofalną rolę odegrali 
komuniści od czasu powstania 
Frontu Ludowego, jak zdra- 
dziecko knowali przeciw rządo- 
wi socjalistycznemu, urządzając 
przeciw niemu strajki bezmyśl- 
ne, a oszczędzając Rząd radyka 


łów, jak w związkach zawodo- i 


wych komunistyczna taktyka 
„jaczejkowa”* doprowadziła do 
spadku liczby członków o 20%. 

Robotnicy na własnej skórze 
odczuli dobrodziejstwo współ- 
pracy z komunistami i całkowi- 
cie wyleczyli się ze słabości do 
różnych z nimi „frontów”, 

Nie znaczy to, że socjaliści 


chcieliby zerwać jedność rp, w|. 


związkach zawodowych. Bynaj- 
mniej. Chodzi im o to, by zde- 
maskować robotę komunistów i 
sparaliżować ją tam, gdzie ona 
może zaszkodzić ruchowi robot 
niczemu albo pozostawić ko- 
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szczęścia jest los I-ej kl. 45 Lot. Państw. 
ZAKUPIONY W KOLEKTURZE 


66 Warszawa, Nowy-Świat 60 


(wejściezul,Ordynac kiej) 


Zródło słabości 


„Słowo © 


Wileńskie „Słowo“ (które nie 
gdyś propagowało współpracę 
z Niemcami i t. d.) w korespon 
dencji p. Lup. z Berlina w bar- 
dzo ciekawy sposób przedstawia 
wewnętrzną sytuację w Rzeszy. 
TOTALIZM — powiada—STAŁ 
SIĘ ŹRÓDŁEM SŁABOŚCI: 

Przede wszystkim uważam, że 
ustrój totalny jest już dzisiaj ele- 
mentem NIE SIŁY, LECZ SŁA- 

BOŚCI RZESZY. WYPOMPOWU- 

JE on Z LUDNOŚCI ENERGIĘ, 

IDEALIZM, OTUCHĘ, ZAPAŁ. 

Na zewnątrz wyglądać to może 

inaczej. Lecz poczekajmy. Jeżeli 

ualsze wstrząsające sukcesy nie 
zmienią sytuacji, będziemy świad- 
kami TEGO SAMEGO OKLAP- 

NIĘCIA W NIEMCZECH, jakie 

już dziś widzimy i we Włoszech i 

w Sowietach. 


Bardzo ciekawe _ spostrzeże- 
nia... A przecie do niedawna 
wmawiano Polsce ze strony róż 
nych (dawnych)  „zaczyńców” 
i innych OZON-owych totalis- 
tów, że totalizm jest odwrotnie 
— ŹRÓDŁEM SIŁY! I wzywa- 
no Polskę, by szła drogami tota- 
lizmu. A co wypisywali ONR-y, 
— np. w „Prosto z Mostu“! A 
jak zachlystywali się totaliz- 
mem (niemieckim! ). różni endec 
cy publicyści! ; 

anpi dziś! już trochę ina- 
czej? ; 
A jak totalizm wpłynął na sy 
tuację „III-ciej Rzeszy” w po 
tyce MIĘDZYNARODOWEJ ? 
P. Lup. pisze — 
xtitleryzm wpływa ogromnie na 

ODOSOBNIENIE Trzeciej Rze- 

szy. Cyniczne wyzyskanie ideolo- 

gii na rzecz własnych interesów 

ZDYSKREDYTOWAŁO  NACJO- 

NALIZM TYPU  HITLEROW- 

SKIEGO NA CAŁYM SWIECIE 

na długi szereg lat. Era tworze- 

nia bojówek, takich czy innych ko- 
szul, pozdrawiania się takim czy 
innym podnoszeniem łapy — TO 

WSZYSTKO NA ŚWIECIE SKOŃ- 

CZONE (!). Tak samo teorie RA- 

SOWE i t. d. Światowy front ideo- 

logiczny Hitlera, który grał rolę 

jeszcze w zeszłym roku, dziś został 
przez niego samego caikowicie 
przekreślony. Niemcy są nielubia- 
ne na całym świecie, ale hitleryzm 


pst dut nie tylko nielubiany, jest 


ZNIENAWIDZONY. Gdyby była 
tylko Rzesza, a nie było Trzeciej 
Rzeszy — stosunek i St. Zjedno- 
czonych i Rosji sowiekiej do „koa- 
Jicji pokoju“ mógłby być inny. 

A tak jeszcze niedawno pol- 
scy faszyści, np. p. F. Goetel w 
swej książce, tłumaczyli nam, że 
faszyzm jest wielkim źródłem 
potęgi; że wszystko może; że 
Polska winna czymprędżej zro- 
bić „Anschluss* do fasżyzmu. 
Pechowy p. Goetel, — zawsze 
pechowy w publicystyce! 

Ale może—we WŁOSZECH?... 
Może tam jest lepiej? Wszak np. 
„Prosto z Mostu“ przed kilkoma 
tygodniami wprawdzie z sympa- 
tyj dla hitleryzmu zrezygnowa- 
ło, ale dodało, że we Włoszech 
jest lepiej, tam nie ma tej demo- 
ralizacji hitlerowskiej (np. sek- 
sualnej). 

Politycznie, powiada p. Lup., 
we Włoszech jest JESZCZE GO- 
RZEJ: oparcie reżimu w ma- 
sach we Włoszech jest MNIEJ- 
SZE. 

Jak widzimy, „przewartościo- 
wanie wartości“ w stosunku do 
faszyzmu odbywa się w Polsce 
całą parą. Bardzo się cieszymy. 

Natomiast trudno nam zgo- 
dzić się na takie zdanie p. Lup.: 

Korzystniejszym jest dla nas 

istnienie rządów hitlerowskich w 

Rzcjzy od JAKICHKOLWIEK IN- 

NYCH. Nie tylko nie mamy żad- 

rago powodu do życzenia“ sobie 

przewrotu w Niemczech, ale prze- 
ciwnie upadek Hitlera byłby dla 


nas wypadkiem wysoce NIEPO- | 


MYŚLNYM. 

Dlaczego?! Czy dlatego, że 
LIl-cia Rzesza słabnie wewnętrz 
nie przez swój totalizm? Czy dla 
tego, że organizuje. przeciwko 
sobie potężną koalicję? Wniosek 
zbyt pośpieszny. Czy przewrót 
nie spowoduje załamania się — 
przynajmniej na pewien cząs — 
niemieckiego rozpędu imperiali 
stycznego? 


Ale jedno jest pewne: budzi 
się krytycyem w stosunku do 
totaliemu. Może także dlatego, 
że zachodnie demokracje ostat- 
nio pokazały, iż energia i siła 
nie są bynajmniej „specjalnoś- 
cią” totalizmu. 


EC 


re pod takim czy innym szyl- 
dem służą za przytułek dla pro- 
paśandy komunistycznej. Gdy 
ruch zawodowy uodporni się 
należycie przeciw akcji „jaczej- 
kowej' komunistów, to unie- 
szkodliwi się ich i będą musieli 
zaprzestać swej roboty, na roz- 
łam bowiem nie pójdą w obawie 
o swe własne istnienie, 


Tak oto wykańcza się komu- 
nizm w praktyce dnia powszed- 
niego, przy bezpośrednim styka 
niu się mas robotniczych z pod- 
stępną i nieszczerą robotą ko- 
munistów. 

A to jest więcej niż klęska w 
boju, czy w długiej nawet woj- 
nie. To jest przegrana na całej 
linii, to jest likwidowanie nie 
tylko wpływów, lecz także resz- 
tek zaułania mas do komunizmu. 


(imb.). 


W „Kurierze Wileńskim* (z 11-go 
b. m.) przeczytaliśmy obszerny arty- 
kuł p. Lemiesza na temat konsolida- 
cji społeczeństwa. Autor z melan- 
cholią w piórze przypuszczą, że nikt 
mu nie odpowie na jego propozycje. 
Myli się: odpowiadamy, ale krótko. 

Sens wywodów p. L. ten, że Zje- 
dnoczeniowa PRÓBA OZONU nie u- 
dała się. Wybory samorządowe po- 
kazały, że 4 PARTIE (PPS. ludow- 
cy, OZON, cndecja) dzielą wpływy 
polityczne. Ale masa jest niezorga- 
nizowanych i niezdecydowanych. A 
Vódz Naczelny ? P. Lemiesz pisze: 

Nie można do tych zagadnień 
podchodzić histerycznie. Objawem 
histerii byłoby obawiać się zbyt 
mocno o autorytet Wodza: Naczel- 
nego, czy to rygorystycznie ząbra- 
niając mu prób politycznych cho- 
ciażby nieudanych, czy forsująe 
na przekór wszystkiemu te próby, 
które to poparcie już zyskały,tył- 
ko dla ratowania autorytetu, 

Po tych wszystkich : rozważaniach 
autor zapytuje z goryczą, — gdzie 


{jest NOWY OSRODEK „krystaliza- 


cji woli zjednoczonego  społeczeń- 
stwa“, bo przecie tym ośrodkiem nie 
może być żadna ze STARYCH. par- 
tyj politycznych? Konkluzja: „TYL- 
KO JAKAŚ NOWA (!) I MŁODA 
POLITYCZNIE PARTIA MOŻE TEN 
OŚRODEK STWORZYĆ. Kto tego 
dokona ? — z rozpaczą w głosie wo- 
ła p. Lemiesz. 

Otóż odpowiadamy w paru sło- 
wach. Jeśli p. Lemiesz sądzi, że trze- 
ba na gwałt zakładać jakąś „nową i 
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Przegrana komunizmu lin 


Dnia 7 czerwca r. b. 
się plenarne posiedzenie Komi- 
sji Centralnej Związków Zawo- 
dowych. Zostało ono poświęco- 
ne omówieniu sprawozdania z 


WYRÓB PABRYKI„DOBROLIN 


„Nowy ośrodek“ 


Tęsknota p. 


Leniiesza 


młodą (!) partię, aby zjednoczyć 
naród, jest w błędzie. OZON np. jest 
„młody i nowy“; miał i ma potężne 
poparcie; niewiele to mu pomogło... 
Jeśli p. Lemiesz lub kto inny założy 
„nową i młodą“ partię, — najwyżej 


|zostały ZATWIERDZONE 


oraz usta- 
leniu taktyki klasowych Związ- 
ków Zawodowych w obecnej 
sytuacji gospodarczej i politycz- 
nej. 

Przewodniczył posiedzeniu 
tow. Wilhelm Topinek, sekreta- 
rzował tow. Zdanowski, 

Po złożeniu sprawozdania z 
działalności, oraz po wygłosze- 
niu referatu na temat obecnej 
sytuacji przez tow. Zdanow- 
„skiego — zabierali głos w dys- 
kusji ttow.: Topinek, Alter, Woj 
dan, Cymerman, Zawierucha, 
Walczak, Wąsik, Sawicki, Zer” 
be, Sankowski, Kwapiński, Ko- 
zubek, Altman, Nowicki, Szczer 
kowski, 

Posiedzenie Komisji Central- 
nej odbyło się w nastroju wiel- 
kiej powagi i poczucia odpowie- 
dzialności. Wszyscy uczestni- 
cy bowiem zdawali sobie spra- 
wę z doniosłego momentu histo 
rycznego i z odpowiedzialności, 
spoczywającej na barkach świa- 
domej i zorganizowanej klasy 
robotniczej. Wszystkie posta- 
nowienia Wydziału Wykonaw- 
czego KCZZ,, jeśli chodzi o Po- 
życzkę Obrony  Przeciwlotni- 
czej i o stanowisko ogólne — 
1 
sprawozdanie przyjęto do wia” 
domości. 

W sprawach taktyki Związ- 


POWIĘKSZY ROZBICIE polityczne ,ków — powzięto następującą 
społeczeństwa. Sądzimy atoli, że na- uchwałę: 


wet tego nie będzie — „nowa i mło- 
da“ może ryc"ło „okwitnąć, nie zdą- 
żywszy zakwitnąć*, jak mówił pe- 
wien poeta. 

Czy p. Lemiesz 
się rad losami niestórych „nowych 


TAKTYKA ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
W OBECNEJ SYTUACJI. 


Komisja Centralna Związków 


nie zastanawiał | Zawodowych w Polsce na posiedze 


niu swym dnia 7 czerwca r. b., po 


i młodych“ partyj w rodzaju Partii wysłuchaniu referatu i po przepro 


Pracy ? 

Krótko mówiąc, NIE TĘDY DRO- 
GA! Boimy się (a nie chcielibyśmy 
w niczym, broń Boże, dotknąć p. Le- 
miesza!), że rozumuje trochę naiw- 
nie; powiedzmy lepiej, — NIE SO- 
CJOLOGICZNIE. Chce jakoś sztucz- 
nie, mechanicznie, nawet magicznie 
WYCZAROWAĆ nową potężną par- 
tię, która wsżystkim  dogodzi i 
WSZYSTKICH zjednoczy. Np. kapi- 
talistę z robotnikiem. 
` Czy nie sądzi p. Lemiesz, że w 
fundamentach istniejących poważ- 
nych paatyj są pewne potrzeby spo- 
łeczne, pewna interesy klasowe, pew- 
ne funkcje? 

Radzimy więc szanownemu Redak- 
torowi zrezygnować z prób magicz- 
nych. I szukać wyjścia raczej w pe- 
wnej KOORDYNACJI istniejących 
prądów politycznych. Przynajmniej 
w niektórych kwestiach pilnych i 
ważnych. c. 
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rozpoczyna się ciągnienie I klasy. 


Jeszcze dziś na 


leży kupić lios 


w znanej ze szczęścia kolekturze 
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Warszawa, Marszałkowska 154. P. K. O. 18.814. 
Oddziały w Warszawie, Łodzi, Pabianicach i Łucku. 


Cztery 


Wychodzi w Ameryce dziennik, 
który co pewien czas urządza 
wśród swoich czytelników | 
Czytelnicy mają się wypowiedzieć, 
o kim w ostatnich dwuch tygod- 
niach najwięcej pisano i mówiono, 
innymi słowy, czyja osoba najbar- 
dziej zaprzątała umysly świata. 
Wyniki ankiety pismo ogłasza. 
Jedna ankieta wykazała, Że naj- 
więcej mówiono o prezydencie Roo 
sevelcie. Innym razem największą 
liczbę głosów zebrał Hitler. We 
wrześniu r. 2. pierwszeństwo uzy- 
skał Chamberlain. Raz znowu za- 
interesowanie ogółu skupiło się na 
Stalinie, raz na Czang-Kai-Szeku, 
raz ma Edenie. Jeśli dziennik ten 
ogłosi wyniki ankiety za ostatnie 
dni, to niewątpliwie się okaże, że 
w Ameryce najczęściej wymienia- 
ny był król angielski Jerzy VI, a 
to w związku z wizytą pary kró- 
lewskiej w USA. 

Gdybyśmy zaś podobną ankietę 
przeprowadzili w Polsce, to okaza- 
toby się, że najwięcej u nas pisano 
i mówiono o... czterech literach. 

O Ki. Hr. 

Zapytać należy, czy to nie za 
wielki zaszczyt? Czy nie za dużo 
czasu i za dużo atramentu poświę- 
camy tym czterem literom? 


litery 


I to w takim czasie, jak dzisiej- 
szy, kiedy powinniśmy mieć wzrok 
i słuch natężane w innym zgoła 
kierunku. 

Cała niezależna opinia polska 
oceniła należycie list „obywatela 
z Przeworska do jego warszaw- 
skiego powiernika czy też totum- 
fackiego. Cokolwiek jeszcze znaj- 
dzie się pod czterema literami, nie 
zmieni to w niczym sądu o Win- 
centym Witosie i o czterech lite- 
rach, a ani przez chwilę nie wolno 
zapominać o tym, że wśród przed- 
stawicieli tej niezależnej opinii są 
także zdecydowani przeciwnicy po 
lityczni Witosa. 

Poważni politycy mają zawsze 
szacunek dla stałości przekonań 
swoich przeciwników, a szacunek 
jest tym większy, gdy istnieje 
wszelka pewność, że przeciwnik 
nie robi kariery politycznej. 

Witos swoim przekonaniom nie 
sprzeniewierzył się, a kiedyś szpet 
nie przygadał tym, którzy sprze- 
dają się na targu temu, kto więcej 
da... 


A więc powiedzmy sobie: dosyć, 
bo doprawdy za wiele honoru dla 
„obywatela z Przeworska“ i dla 
czterech liter. 


_ Proszę siadać. > C GRĄ 


wadzeniu dyskusji, stwierdza: 

Zasady, ustalone przed dwudzie- 

stu laty przez Pierwszy Kongres 
Związków Zawodowych w Warsza- 
wie, obowiązują nadąl. Ruch za- 
wodowy uznaje swoje dotychczaso 
we stanowisko i stwierdza nieza- 
przeczalny fakt, jakim jest -walka 
klasowa między 
światem kapitału. Celem ruchu -za- 
wodowego jest przebudowa sto- 
sunków gospodarczych i społecz- 
nych w Państwie na podstawach 
socjalistycznych. 
' Związki Zawodowe dla przepro- 
wadzenia swojej walki w Polsce 
muszą, tak jak dotychczas, utrzy- 
mywać SOLDARNOŚĆ Z ROBOT- 
NIKAMI INNYCH KRAJÓW. 
Organizacje nasze muszą korzy- 
stać z ich doświadczeń, oraz utrzy- 
mywać najściślejszą łączność świa 
ta pracy w walce o wspólne cele. 

Ruch zawodowy może skutecz- 
nie prowadzić swoją walkę, jedy- 
nie zachowując swoją CAŁROWI- 
TA NIEZALEŻNOŚĆ od czynni- 
ków administracyjnych, od przed- 
siębiorców i obszarników. Wszel- 
ką zależność bowiem musiałaby 
doprowadzić do zboczenia organi- 
zacyj zawodowych z drogi dotych- 
czasowej walki o pełne zwycięst- 
wo naszych ideałów. 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce stwierdza, 
że organizacje przedsiębiorców, 
oraz niektóre czynniki administra- 
cyjne chcą wyzyskać obecną 
sytuację dla dokonania OBNIŻEK 
płac i pogorszenia warunków pracy 
i płacy. 

Wszelkim tego rodzaju zakusom 
Związki zrzeszone winny się oprzeć, 
nie pozwalając w żadnym wypad- 
ku NA POGARSZANIE obecnych 
warunków. Jednocześnie Komisja 
Centralna Związków Zawodowych 
zaleca prowadzenie nadal akcji o 
PODNIESIENIE PŁAC i polep- 
szenie warunków pracy we wszyst 
kich tych gałęziach przemysłu, 


W Niemczech wydano zarządze- 
nie, regulujące szybkość jazdy sa- 
mochodów w mieście na 60 kilo- 
metrów, a na szosach na 100 km. 
na godzinę. 

Władzom niemieckim nie chodzi 
o względy bezpieczeństwa, lecz o 
oszczędność w materiałach pęd- 
nych. To było wyraźnie powiedzia- 
ne, a pewien instytut obliczył na- 
wet z całą dokładnością, ile milio- 
nów litrów benzyny oszczędzi się 
rocznie przy tak ustalonej szyb- 


wm maro EA ZZ HA M A a 


: kości. 


światem pracy ij“ 


aly Centralnej Komisji ŻW. Zawodowy! 


odbyło | działalności KCZZ., 


gdzie istnieją ku temu odpowied- 
nie warunki. 

Jednym z najważniejszych za- 
dań ruchu zawodowego musi być 
walka o wprowadzenie w życie 
PROGRAMU GOSPODARCZEGO, 
ustalonego przez nasze ostatnie 
Kongresy Związków Zawodowych, 
oraz akcja w obronie BEZROBOT- 
NYCH i na rzecz zabezpieczenia 
ich egzystencji. 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce przypomi- 
na raz jeszcze z całym naciskiem, 
że akcje zawodowe o charakterze 
ogólnym, oraz wszelkie wystąpie- 
nią Związków na zewnątrz — mo- 
gą być przez Związki prowadzone 
jedynie pod warunkiem UPRZED- 
NIEGO POROZUMIENIA SiĘ i 
uzyskania zgody Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych. Żadne 
wystąpienia samowolne — nie mo- 
gą być tolerowane i nie znajdą po- 
parcia KCZZ. 

Ruch zawodowy musi przełamać 
i przezwyciężyć AKCJĘ ROZŁA- 
MOWA, prowadzoną obecnie przez 
ZPZZ., będący ekspozyturą OZN. 
Akcja tej organizacji, pod pre- 
tekstem solidaryzmu, ma za za- 
danie wpędzenie robotników w sze 
regi tego powolnego władzom u- 
grupowania. 

Kobotnicy polscy nie potrzebują 
„protektorów“ ze strony co raz to 
nowych  organizacyj rządowych. 
Klasa robotnicza Polski zdała nie 
raz już egzamin ze swojego nie- 
złomnego stanowiska NA RZECZ 
OBRONY KRAJU I NARODU. 
Potoki krwi, przelanej w obro- 
nie Polski w okresie walki o Nie- 
podległość i w czasie wojny, są 
wymownym świadectwem tego sta 
nowiska, któremu nikt zaprzeczyć 
nie może. 

Komisja Centralna Związków 

Zawodowych zajmowała się m. 
in. przejawami niepohamowanej 
nienawiści wobec obywateli z 
pośród mniejszości narodowych. 
W. sprawie tej powzięto uchwa- 
łę: 
W SPRAWIE NACJONALIZMU. 
Akcja nienawiści narodowościo- 
wej (szowinizm) doprowadza w 
szeregu ośrodków państwa do 
ostrych starć z robotnikami mniej 
szości narodowych, przy czym o0- 
fiarą padają często obywatele zu- 
pełnie lojalni wobec Państwa Pol- 
skiego, tylko dlatego, że są innej 
narodowości, wtedy, gdy ogólna 
sytuacja WYMAGA KONSOLIDA 
CJI MAS, powszechnego współ- 
działania pracowników całego kra- 
Ju. > 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce stwierdza, 
że dotychczas nie ustały ANTY- 
SEMICKIE WYSTĘPY na terenie 
akademickim, które doprowadziły 
ostatnio do nowych ofiar wśród 
uczącej się młodzieży żydowskiej. 

Wreszcie Komisja Centralna 
Związków Zawodowych w Polsce 
z ubolewaniem konstatuje, że za- 
gwarantowana Konstytucją ZA- 
SADA RÓWNOŚCI obywatelskiej 
w Polsce jest naruszona dotkliwie 
przez szykany wobec mas pracu- 
jących narodowości niemieckiej. 
żydowskiej i ukraińskiej. 


GĄSECKIEGO * 
USUWA BÓL. PIECZENIE, naleza NÓG, 


ZMIĘKCZA ODCISKI, KTÓRE PO TEJ KĄPIEL 


SIĘ USUNĄĆ. NAWET PAZNOKCIEM. 
FATI UŻYCIA NA OPAKOWANIU. 


LJ - 
ej pilno ? 

Od czego jednak są pochlebcy? 
W „National-Ztg.* dyrektor Daim 
ler Benz A. G. — Jakób Wartus 
pisze: 

„Fiihrer nie jeździ po autostradach 
z większą szybkością nad 80 kilo- 
metrów na godzinę, a chyba nikomu 
nie jest tak pilno, jak jemu. O tym 
niechaj pamiętają wszyscy automo- 
biliści, którym nie wystarcza szyb- 
kość 100 kilometrów“. 

Słowem, kto rozwija większą 
szybkość, jak Führer, ten popełnia 
bluźnierstwo, 


Str. 4 


Przegląd prasy 


ANI SŁOWA PRAWDY. 

„Kurier Poranny“ jest pecho- 
wym pismem . Raz po raz ma ja- 
kieś wpadunki. Niby mała rzecz, 
a duży wstyd. „Kurier Poranny* 
donosi o P.P.B.: 

Dnia 16 b. m. odbędzie się po- 
siedzenie CKW. PPS., na którym 
referat o sytuacji politycznej wy- 
głosi red. Niedziałkowski, CKW, 
PPS. zajmie się sprawą organiza- 
cji zawodowej w terenie. 

No i wszystko to jest po prostu 
bujda! Ani siłowa prawdy, Trud- 
no jest w tak krótkiej notatce po- 
pełnić tyle nieścisłości. Bo po 
pierwsze 16 b. m. nie odbędzie się 
żadne posiedzenie C.K.W. P.P.S. 
(18-go jest zebranie Rady Naczel- 
nej). Po'drugie red. Niedziałkow- 
ski nie może wygłosić referatu © 
sytuacji politycznej, bowiem bawi 
zagranicą na urlopie. Po trzecie 
informacja, że „C.K.W. P.P.S. zaj- 
mie się sprawą organizacji zawo- 
dowej w terenie“ jest bzdurą bez 
sensu. ` 
URLOP WITOSA. 

Starym i stałym plotkarzem jest 
ten „Kurier Poranny“. ‘Znów coś 
naplotkował © Witosie. Agencja 
Agrarna podała. wiadomość, że Wi 
tos jedzie na urlop, czy kurację. 
Na normalny urlop, jaki w lecie 
otrzymuje każdy pracujący czło- 
wiek. Na urlop tym bardziej u- 
sprawiedliwiony, że Witos ostatnio 
rozwijał bardzo intensywną dzia- 
łalność i że znane przejścia na 
pewno nie wpłynęły dodatnio na 
stan jego zdrowia. 

„Kurier Poranny“ zrobił z tego 
całą aferę polityczną: że są jakieś 
rozdźwięki w Stronnictwie Ludo- 
wym, że W. Witos wycofuje się z 
życia politycznego i t. p. ` 

Wszystko to jest nieprawdą, 
plotkarstwem, lub tendencyjną zło 
śliwością. Tak nas informują z kół 
kierowniczych Stronnictwa Ludo- 
wego i tak samo pisze „Czas*: 

Celem tych „rewelacyj” jest za- 
pewne wywołanie wrażenia, że 
prezes Witos przerywa swą dzia- 
łalność polityczną. Jest bardzo 
prawdopodobn'„, że „Kurier Po- 
ranny“ występując z nowymi „re- 
welacjami", pragnie również wy» 
wołać wrażenie, że to rzekome 
przerwanie przez Witosa politycz- 
nej działalności spowodowane jest 
niedawną, zgoła zresztą niefortun- 
ną, kampania przeciwko jego 080- 
bie. 

Dalej „Czas“ dowodzi, że we 
wszystkich tych rewelacjąch nie 
ma źbła prawdy. 

CZARNA MELANCHOLIA. 

A skoro już tyle miejsca poświę 
ciłiśnry niepięknej roli „Kuriera 
Porannego* — to nie od rzeczy 
będzie przytoczyć opinię o tym 
piśmie, wyrażoną przez Antoniego 
Słonimskiego na łamach „Wiado- 
mości Literackich“ z okazji zna- 


e 


nej napaści na W. Witosa: 

Zdawałoby się, że pisma, które ' 
tak reklamują swój. nieustępliwy | 
nacjonalizm, potrafią cały naród 
objąć uczuciem miłości i zrozumie- 

>- nia. Ale nasi nacjonaliści nie uzna- 
ją nikogo. Pepesowcy — to komu- 
niści, ludowcy — to bolszewicy, 
dawni koledzy z endecji też im nie 
smakują, naprawiacze — to maso- 
ni, a masoni — to także komuni- 
ści. Czytując stale „Kurier Poran- 
ny“, wpaść można w czarną me- 
tancholię i w skrajny defetyzm. 
DUSZA NIEMIECKA, 

Organ p. Piaseckiego, pochodzą 
cego, jak pisze p. Słonimski z 
„matki obcej“ — „Prosto z Mo- 
stu“ w artykule p. Mariana Reutta 
tak pisze „O duszy niemieckiej“; 

Dusza niemiecka jest drapieżna 
i nieokreślona. Jest to dusza bar- 
barzyńey przybranego w mundur 
kultury. W mundurze tym za cja- 
sno jest duszy niemieckiej. Wyry- 
wa, się z niego. I staje, wobec sie- 
bie samej, naga, dzika i nieobli-| 
ezaina. 

Teraz ta duszą niemiecka jest 
„drapieżna* i jest „duszą barba- 
rzyńcy*, a jeszcze tak niedawno 
„Prosto z Mostu* rozpływało się 
w superlatywach na temat „odro- 
dzonych“ przez hitleryzm Niemiec. 

ROLA P.P.S. 

W ostatnim numerze „Tygodnia 
Robotnika“ prezes C.K.W„ tow. 
Tomasz Arciszewski pisze o roli 
P.P.S., o jej zwycięstwach przy 
wyborach samorządowych, o jej 
sile w kraju i spoistości wewnętrz- 
nej: 

Przyczyną tego stany rzeczy 
jest przede wszystkim stałość i nie 
zmienność zasadniczej linii — tak 
samo w ideologii, jak 1 w taktyce 
partyjnej. Nie jest przypadkiem, 
że w obliczu niebezpieczeństwa ze- 
wnętrznego, które od kilku mie- 
sięcy tak wyraźnie zaczął odczu- 
wać kraj, Polska Partia Socjali- 
styczną nie była zmuszona do zmia 
ny swej orientacji, jak inne stron- 
nictwa polityczne. Nie jest również 
przypadkiem, że właśnie Polska 
Partia Socjalistyczna jeszcze w 
1937 roku na swym Kongresie po- 
wzięła uchwały, które wskazywa- 
ły na niebezpieczeństwo grożące 
Polsce ze strony państw  faszy- 
stowskich, w szczególności ze stro 


ny Niemiec. D 


ECHA ZBRODNI ENDECKICH 
WE LWOWIE. 


Na marginesie ostatnich zbrod- 
niczych wyczynów endeckiej mło- 
dzieży akademickiej we Lwowie 
pisze „Gazeta Polska*: 

Atmosfera ta doprowadza nie 
tylko do tego, że eksterytorialność 
akademicka staje się siedzibą by- 
najmniej nie wyższej, lecz niższej 
atmosfery moralnej, niż w całości 
życia polskiego pozostającego pod 
strażą normalnych praw państwa 


męskie, damskie, gotowe zamówienia 
RATY DŁUGOTERMINOWE „CE W U“ 


Chłodna 28-2 


— ale powoduje ona również zu- 
pełne wypaczenie celów i marno- | 
wanie środków pieniężnych prze- | 
znaczonych na wyższe uczelnie. 
Jeśi np. na Politechnice Lwow- 
skiej utracono w roku bieżącym 
przeszłe połowę godzin wykłado- 
wych i ćwiczeń, to cyfra ta jest 
zastraszającym przykładem tej sy 
tuacji, do której w szkołach aka- 
mickich doprowadzono, 


NIERÓWNE SZANSE, 


„Kurier Polski“ zastanawia się | nia. 
nad pytaniem, czy „zmiany zasad- ZWAKÓA 
aR: w układzie aaeh SOW. A „poza tym istnieją inne, czy- 
ków wewnętrzno - politycznych są sto Już mechaniczne przeszkody, 
pożądane dla nas, czy też dla wro- które uniemożliwiają tym, który 
gów i stawiając pytanie, jak się | P"3814 „Zasa! dniczych zmian“, po- 
przedstawiają szanse dyskusji u wiedzenie tego, co myślą. 
nas na ten temat, odpowiada: | 5-FK. 


Zwolennicy dzisiejszego stanu 
rzeczy mogą bez przeszkód rozta- 
czać wszystkie swoje powaby, a 
spowijać w czerń to wszystko, CO- 
by nastąpiło w razie jego zmiany. 
W innej sytuacji znajduję się na- 
tomiast rzecznicy zmian. Czy mo- 
gą oni z równą otwartością wyło- 
żyć, dlaczego uważaliby je za po- 
trzebne? Nie. I to wcale nie ze 
względu na trudność mówienia. 
Bodaj jeszcze większym hamulcem 
jest tu wzgląd na rozgłos mówie- 


płyn do czyszcz. metali, , 
szkła i luster 
proszek do czyszcz. alu- 
, szkła i metali 
pierwszy chem. proszek 


do mycia podłóg 


1. „SREBRO L — 
2. „SREBRO LL" — 


3: „SREBROL— 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!!! 


MAŁY FELIETON 
Wymiana not 


Rząd Mandżu-Kuo uznał niepod- 
ległość Słowacji. (Z prasy). 


Do Rządu Niepodległej Słowacji. 


EE ri 827 POUFNE 
pr iwym zadowoleniem RZ) 
Rząd Mandżu-Kuo przyjął do wia- Do Rządu Słowacj 
domości notyfikowane mu przez Poprzednie nasze pismo wysłali 
P . Pr zkaz wład ń kich, 
Rząd-zaprzyjaźnionej Słowacji po-| po Na ro =. pppoe 


A A 2 które rządzą się u nas, jak źółte 
wstanie niepodległego państwa sło e. 
ś to wygląda ta nasza „nie 
wackiego. KONTAR © we p 


podległość*! Wzdychamy do tych 
Badając dzieje obu naszych na- 


czasów, kiedy stanowiłliśmy cząst- 
rodów daremnie szukalibyśmy naj| kę Chin, i przeklinamy dzień, 
mniejszego konfliktu, który potra-| w którym obdarowano nas niepod- 
fitby zaćmić jasne. współżycie na-| ległością, pod którą ledwo dyszy- 
rodu mandżurskiego z narodem sło R 
wackim 


Niech żyje niepodległe Mandżu- 
Kuo! 


% 
* 


my 
. (—) Rząd Mandżu - Kuo. 
Szczęśliwi, że po wielowiekowej 
niewoli Słowacja zrzuciła z siebie 
jarzmo czeskie, przesyłamy zaprzy 
jaźnionemu narodowi życzenia po- 
myślności i rozwoju, 


(—) Rząd Mandżu - Kuo. 


+ 
* 


k 
SCISLE POUFNE 
Do Rządu Mandżu-Kuo, 


Poprzednie nasze pismo wysłali- 
śmy na rozkaz władz niemieckich, 
które rządzą się u nas, jak branat- 
ne gęsi. Tak to wygląda ta nasza 
Wzdychamy do 
Do Rządu Mandżu-Kuo. ` 


Uprzejme słowa wystosowane do 
nas przez zaprzyjaźniony Rząd 


podległo którą le 
Mandżu-Kuo, reprezentujący wiel- W rysów ZOZ 


d , 

ki naród mandźurski o wielowieko pe Royo 

wej kulturze, napełniły serca nasze (—) Rząd Słowacji. 
c iR Przepisał 


otuchą i radością. 


Serdeczne więzy przyjaźni łączą- 
ce oba nasze narody są tym moc- 
niejsze, że oba nasze narody przez 
wieki jęczały pod obcym panowa- 
niem, my — pod czeskim, naród 
zaś mandżurski — pod chińskim i 
dopiero sprawiedliwość ~ dziejowa 
przy szlachetnym poparciu u nas 
Rzeszy Niemieckiej, u Was zaś — 
Japonii wyzwoliła oba narody. 


ULTIMUS. 


Zyski wojenne 


We Włoszech i w Niemczech, za- 
nim faszyści i hitlerowcy dorwali. 
się do władzy, prowadzili kampanię 
przeciw zyskom wojennym fabry- 


kamtów broni i amunicji. Na wie- 13% 


each pierunowali na „fabrykantów 
śmierci“, a potajemnie brali od 
tych fabrykantów grube pieniądze 
na wałkę z ruchem robotniczym. 

W Niemczech hitlerowcy azdro- 
wili przemysł zbrojeniowy, a o za- 
powiedzianej niegdyś konfiskacie 
zysków wojennych nie wolno pis- 
nąć słowa. 

We Włoszech przemysłowiec Pi- 
relli jest kierownikiem związku 
przemysłowców i dba © kieszeń 
swych towarzyszy. Pirelli zasiada 
w kierownictwie 19 towarzystw, re 
prezentujących razem kapitał 5 mi 
liardów lirów. Jego brat Piere za- 
siada w kierownictwie 20 towa- 
rzystw z kapitałem 3 miliardów. 

Ktoby dzisiaj zechciał przypom- 
nieć, że Mussolini w programie fa- 
szystowskim z r. 1919 obiecywał u- 
państwowienie wszystkich  zakła- 
dów zbrojeniowych i konfiskatę zy- 
sków wojennych, ten naraziłby się 
na ośmieszenie. Wprawdzie Musso- 
lini jeszcze podczas wojny abisyń- 
skiej oświadczył, że „zysków wo- 
jennych we Włoszech więcej nie bę- 
dzie”, ale właśnie pod opieką Mus- 
soliniego fabrykanci broni zagar- 
niają olbrzymie zyski. 

Akcjonariusze zakładów zbroje- 
niowych mało odczuli spadek lira, 
tak dotkliwie odcznty przez robot- 
ników. Akcjonariusze otrzymali je- 
szcze wyższe dywidendy, a w nie- 
których towarzystwach także ak- 
cje gratisowe, dzięki którym ich dy 
widenty uwielokrotniały się. 


>RA DIO- 
ONTERZY! 


we Włoszech 


Największe przedsiębiorstwo gu 
mowo - kauczukowe we Włoszech, 
mianowicie PIRELLEGO, podwyż- 
szyło w r. 1938 dywidendę z 11 na 


> 

MONTECATINI, największy po- 
łudniowo - europejski koncern ko- 
palniano - chemiczny, podwyższył 
na początku wojny abisyńskiej ka- 
pitał akcyjny z 600 do 1300 milio- 
nów. Koncern zarabia tak świet- 
nie, że przy ogromnym podwyższe 
niu kapitału mógł swym akejona- 
riuszom rozdać na 500 milionów 
akcji gratisowych. 

Koncern TERNI, wielkie przed- 
siębiorstwo elektrochemiezne i o- 
krętowe, powiększyło kapitał o 13, 
a akcjonariuszom wypłaciło na 
107,5 milionów akcji gratisowych. 

ILVA, największe przedsiębior- 
stwo ciężkiego przemysłu we Wło 
szech, powiększyło w r. ub. kapitał 
z 536 do 670 milionów i również 
wypłaciło gratisowe akcje, podwyż 
szając zarazem dywidendy. 

1 inne przedsiębiorstwa, pracują- 
ce dła wojska prosperują. Interes 
wojenny idzie jak nigdy. 

A robotnicy? Pobierają jedne 7 
najniższych płac w Europie. 


„ Pokwiłowania 


NA F. 0. N 


Zebrane u p. Głowczyka zł. 11 
gr. 30.. 
4-ta grupa pielęgniarek p. Wil- 
końskiej zł. 21. 
NA OBOZY CZERWONEGO 
HARCERSTWA. 


Stanisław  Wawrzynkiewicz z 
Wilkowa Polskiego zł. 1. 


NA ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 

Pracownicy firmy Bracia Ło- 
pieńscy składają pozostałą sumę z 
kupna wieńca na trumnę ś. p. Grze 
gorza Łopieńskiego na R. T. P. D. 
zł. 11. 


Okrucieństwo życia polega na fak- 
cie, iż nie ma w nim procesów odwra 
całnych. Nasze błędy mszczą się na 
nas, nieraz fałszywy krok powoduje 
łańcuch udręk, prześladujących nas 
przez długie lata, a nawet aż po kres 
istnienia. W takich tragicznych wy- 
padkach pocieszać się możemy jed- 
nym: nie wiedzieliśmy, Nie przypusz 
czaliśmy, że taki, lub inny postępek 
zwali na nas lawinę nieszczęść, Nikt 
z nas nie jest przecież jasnowidzem, 
nikomu nie jest dana umiejętność pa 
trzenia w przyszłość. 

Są jednak wypadki, w których na- 
sze błędy, smutne w skutkach, popeł 
niane są świadomie. Polegają one na 
nieumiejętności przewidywania, prze 
widywanie zaś leży w mocy ludzkie- 
go umysłu i — stawiając sprawę ja- 


Niewybaczalne błedy 


sno — jest obowiązkiem każdego my 
ślącego człowieka. Każdy z nas mo- 
że przewidzieć, że nadejdzie czas sta- 
rości, choroby, niezdolności do pre- 
cy — a co za tym idzie — czas w 
którym dwie tylko drogi stoją przed 
człowiekiem. Jedna, ciężka i upoka- 
rzająca, to stać się ciężarem dla kre 
wnych lub obarczyć swoją osobą spo 
łeczeństwo. Druga droga — to zabez 
pieczenie zawczasu swojej przyszło- 
ści. O ile lżej jest znosić starość, czy 
choroby, wiedząc, że nikt nie sarka 
na koszty związane z tą sprawą! 
Droga do zabezpieczenia material- 
nego jest prosta: każdy, kto bierze 
udział w grze na Loterii Klasowej, 
może wygrać większą sumę i w ten 
sposób zapewnić sobie spokojną sta- 
rość. 


cież z natury rzeczy rozumieć mu- 


sunki z Rzeszą Niemiecką państe-| Prasa angielska poświęca bar- 


Tydzień angielski 


Misja p. Stranga. - Państewka bałtyckie. - Możliwości 
kompromisu. — Jerzy Vi w Stanach Zjednoczonych. 


W chwili, gdy piszemy te słowa, | 


nie wiadomo jeszcze nic dokładne- 
go o wynikach misji moskiewskiej 
P. Stranga, naczelnika departa- 
mentu centralnego w Foreign Offi- 
ce. Wiemy tylko, że p. Strang do 
Moskwy poleciał, „dopomagać am- 
basadorowi angielskiemu, sir Wil- 
liamowi Seedsowi, w rokowaniach, 
zmierzających do zawarcia przy- 
mierza między mocarstwami zacho- 
dnimi i Sowietami“, 

Już sam fakt wysłania p, Stran- 
ga posiada jednak swoją wymowę, 
skoro jeden z czołowych tygodni- 
ków politycznych Anglii, „New Sta 
tesman and Nation* taką formułu- 
je opinię: 

„Konieczność wysłania do Mo- 
skwy jędnego z czołowych przęd- 
stawicieli gabinetu 
jest tak oczywista, 

podej- 


rzenie czy nie chodzi tutaj o dalsze 
przewlekanie sprawy, które stwa- 
rzałoby wyjątkowo niebezpieczną 
sytuację”. 

W podobnym duchu wypowiada 
się inny, nie mniej poważny tygo- 
dnik, „Economist“, który wyraża 
zdziwienie i żal, że to nie sam lord 


Halifax lub sir Robert Vansittart | ści 


skich, każe raczej zwlekać. 


jedzie do Moskwy, choć pismo po- 
wiada, że może odgrywają tutaj ro 
lę względy prestiżowo - protokula- 
rne (,„zemsta* dyplomatyczna za 
to, że Potiomkin nie pojechał do 
Genewy). O samym jednak porozu 
mieniu tygodnik nie wątpi ani na 
chwilę i nawet wyraża przypusz- 
czenie, że może w rządzie angiel- 
skim istnieje tak głębokie przeko- 
nanie o bliskim zawarciu porozu- 
mienia, iż „uznano pomoc p. Stran- 
ga za najzupełniej wystarczającą. 

Naszym zdaniem prawda tkwi 
po środku. Zrozumienie niebezpie- 
czeństwa i potężny nacisk opinii 
publicznej zmusza rząd angielski 


„monachijska“ 
chęć szukania „uspokojenia“, czy 
też zaspokojenią Niemiec hitlerow- 


boi 


gwarantowania czyjejś nietykalno- 
wbrew, własnej woli „gwaranto- 


Anglię i drżące o swoje dobre sto- 


przez Anglię i Francję, które udzie- 
lą tym państewkom pomocy „na 
żądanie", zagadnienię agresji nie- 
mieckiej na tym odcinku zostało 
wyczerpane. Doświadczenie z Ha- 
chą powinno było stać się jaskra- 
wym przykładem nowych, niezna- 
nych dawniej metod napaści hitle- 
rowskiej. Tym bardziej, że mini- 
ster spraw zagranicznych Łotwy, 
Munters, był już w Berlinie, został 
niezwykle „zaszczytnie* wyróżnio- 
ny przez Hitlera i po powrocie o- 
głosił znane powszechnie i żywo 
komentowane oświadczenie o sto- 
sunkach niemiecko - łotewskich i 
Oe „pokojowych zamiarach“ kan- 
clerza. 

W tych okolicznościach nie mo- 
że dla nikogo ulegać wątpliwości, 
że niepodległość państw bałtyckich 
jest zagadnieniem istotnym nie tyl 
ko dla Sowietów, ale dla pokoju eu- 
ropejskiego, a więc i dla samej An- 
glii. 

Dalszy bezkrwawy pochód zwy- 
cięski Rzeszy nie leży bynajmniej 
w interesie Anglii, bo pochód ten 
skierowałby się wcześniej lub póź- 
niej w stronę zachodnią. To też są- 
dzimy, że mimo wszystko do poro- 


Będzie to w znacznej mierze spra- 
wą znalezienia formuły, która by 
zadowoliła równocześnie Sowiety, 


wka bałtyckie, 
k 


stwa zbiorowego, 
triumfem myśli demokratycznej, 
która ani na chwilę, 
szych momentach nie przestawała 
twierdzić ,że tylko wspólnym wy- 
siłkiem, zwierając front państw 
pokojowych, można napastników 
powstrzymać 


+ 
* 


Wspomnany już tygodnik „Eco- 


nomist' widzi następujące możli- 
wośc kompromisu, 


Ewentualność pierwsza. Pań- 


stwa bloku pokojowego oświad- 
czają wprost, że wszelka próba 
naruszenia niepodległości lub neu- 
tralności państw bałtyckich bę- 
dzie uznana za akt wrogi w sto- 
sunku do wszystkich państw pod- 
pisujących umowę, 


Ewentualność druga. Państwa 


układające się gwarantują stan o- 
becny w Europie Wschodniej (sta- 
tus quo), nie wspominając nazw 
żadnych państw. Propozycja ta 
ma wiele zalet, między innymi 
również i tę, 
Jugosławię, Bułgarię i inne, nie 
bałtyckie państwa zagrożone przez 
zaborczość niemiecką. 


że obejmuje takżę 


Nawiasem trzeba dodać, że jed- 


nak sam fakt zabiegania o pakt, 
który przecież nie ma być niczym 
innym, jak tylko nawrotem do po- 


gardzanej koncepcji bezpieczeń- 
jest wielkim 


w najcięż- 


e 


+s 
W. 


dzo wiele miejsca wizycie pary kró 
lewskiej w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, W rzeczy sa- 
mej, podróż Jerzego VI po ziemi, 
którą Jerzy III utracił przed stu 
pięćdziesięciu laty, posiada nie 
tylko oficjalne, czysto protokular- 
ne znaczenie. W wywiadzie, udzie- 
lonym prasie, prezydent Roosevelt 
powiedział wyraźnie, że spodziewa 
się omówić prywatnie z królem 
angielskim szereg zagadnień, do- 
tyczących polityki międzynarodo- 
wej. Demokratyczny prezydent 
dodał przy tym, że z królem bę- 
dzie mówił zupełnie tak samo, „jak 
z każdym z dziennikarzy, tym bar- 
dziej, że król i królowa to bardzo 
mili ludzie“, 

Dzisiaj, gdy państwa napastni- 
czej „osi“ podkreślają na każdym 
kroku, że jedno nie przedsięwe- 
źmie nic bez drugiego, które rze- 
komo dopomoże mu w każdej po- 
trzebie, gdy zaborcza polityka tych 
państw doprowadziła świat do pro 
gu nowej wojny, 
entuzjąstyczne przyjęcie króla an- 
giełskiego przez naród amerykań- 
ski — wyraźnie przez naród, nie 
przez sam tylko Rząd! — staje się 

bardze 

Oczywiście, nie przypisujemy 
zbyt wielkiego znaczenia objawom 
zewnętrznym, widzimy w nich jed- 
nak jeszcze jeden dowód zmiany 
w uczuciowym nastawieniu prze- 
ciętnego Amerykanina, który, prze 


si, że bliska współpraca z Anglią 
może już w niedalekiej przyszłości 
oznacząć dla o koniecznoć ru- 
szenia za Ocean, na europejskie 
pola bitew, z karabinem w garści. 
Amerykanie szybko zmieniają — 
choć nie bez oporów — nastawie- 
nie do zagadnień europejskich i 
do swojej neutralności, którą do 
niedawna jeszcze uważali za nie- 
tykalną. 

Dla mocarstw „osi“ przyjęcie 
pary królewskiej w Ameryce po- 
winno być jeszcze jednym ogni- 
wem w łańcuchu ostrzeżeń, jakich 
nie brakowało w ostatnich cza- 
sach. Powinno też być ostrzeże- 
niem dla zamorskiego partnera 
„osi', dla zaborczej Japonii. Na- 
pądając na Chiny, lekceważąc in- 
teresy Anglii i Francji, Japonia 
pocieszała się stale tym, że euro- 
pejskie demokracje są za daleko i 
mają zbyt wiele kłopotów przy 
swoich granicach, aby miały się 
czynnie zaangażować na Oceanie 
Spokojnym. Sytuacja zmienia się 
w sposób zasadniczy — na nieko- 
rzyść Japonii — gdy na widnokrę- 
gu zarysowuje się ściślejsza współ 
praca Stanów Zjednoczonych z 
Anglią, Stany Zjednoczone to na 
Pacyfiku potęga. Japonia wie o 
tym dobrze, tylko udaje czasem, 
że zapomniała. Teraz będzie mu- 
siała sobie przypomnieć, 


WIKTOR GROSZ. 


ĘĄ Z Str. 5 


Nie ograniczać sił obronnych państwa: 


W naprężonej sytuacji, w której 
dziś przychodzi nam żyć, wielkie 
znaczenie posiada fakt, że jesteś- 
my państwem trzydziestopięciomi- 
lionowym. Zaznaczaliśmy już nie- 
jednokrotnie na tym miejscu, że 
przewaga ilościowa i techniczna 
mie jest czynnikiem ani jedynym, 
ani decydującym. Naród broniący 
najdroższych swych wartości, jest 
zdolny do stawienia oporu znacz- 
nie silniejszemu przeciwnikowi. Je- 
żeli przypomnimy sobie w jakich 
warunkach naród polski przed 
ćwierć wiekiem szedł do walki o 
niepodległość, a w jakich warun- 
kach będzie dziś bronić swej wol- 
ności, możemy z dużą dozą spoko- 
ju patrzeć w przyszłość. Spoglą- 
dając na zawrotne cyfry ilustru- 
jące ilość mieszkańców, wojska, u- 
zbrojenia naszego sąsiada, nie do- 
stajemy zawrotu głowy. 

Ale to stanowisko pełnego zau- 
fania we własne siły narodu pol- 
skiego nie oznacza wcale, że lekce 
ważymy sobie siły fizyczne, nie 0- 
znacza wcale jakiegoś lekkomyśl- 
nego zapatrzenia się tylko w swe 
siły moralne, nie oznacza wcale, że 
chcemy zastąpić siłę wiarą. Musi- 
my wszystko uczynić, co leży w na 
szej mocy, aby istniejącą dyspro- 
porcję sił zmniejszyć do minimum. 

I dlatego też oświadczamy: Po- 
trafimy ocenić wagę faktu, że re- 
prezentujemy organizm państwo- 
wy, liczący trzydzieści pięć milio- 
nów mieszkańców. Mieliśmy aż za 
wiele przykładów, jaka jest trage- 
dia małych narodów, jak łatwo sta 
ją się one łupem potężnych, a za- 
chłannych sąsiadów. Potrafimy 
się wczuć w położenie tych wszyst- 
kich małych państewek, które te- 
raz z niepokojem myślą o swej 
przyszłości, w epoce, kiedy Europa 
coraz bardziej zamienia się na 
dżunglę. 

I dlatego ważne jest to nasze po 
czucie siły, to poczucie, że posia- 
damy znaczny rezerwuar sił, z któ 
rego możemy czerpać, dzięki któ- 
remu możemy organizować swe 


wysiłki. 

Ale równocześnie należy powie- 
dzieć: Byłoby karygodną lekko- 
myślnością, gdybyśmy nie potra- 
fili tego momentu w należytej mie 
rze wyzyskać, gdybyśmy ten atut, 
który posiadamy, z rąk wypuścili, 
chociażby tylko w części, A nie 
brak tego rodzaju tendencji. 

Takie niebezpieczeństwo kryje w 
sobie wszelka próba przerzucenia 
ciężaru obrony kraju i walki o je- 
go wolność wyłącznie na obywate- 
li naszego państwa narodowości 
polskiej, usunięcie od tego obo- 
wiązku największego, obowiązku 
krwi, wszystkich obywateli przy- 
znających się do innej narodowo- 
= wyznania, a nawet pochodze- 


Tendencja ta objawia się w 
dwóch prądach. Jeden z nich po- 
lega na ogłoszeniu zasady, że Ży- 
dzi w sprawie obrony kraju nie 
wchodzą w rachubę. Nie tylko, że 
słyszymy i czytamy szereg enun- 
cjacji w tym duchu, ale niedawno 
znalazło to wyraz w charaktery- 
stycznej uchwale, powziętej w Ra- 
dzie miejskiej Warszawy większo- 
ścią głosów endecji, oeneru i ozo- 
nu, a usuwającej radnych żydow- 
skich od udziału w komisji poboro 
wej. Uchwała ta miała na celu 
symkolizowanie poglądu, że ciężar 
obrony kraju spada tylko na oby- 
wateli narodowości polskiej i to za 
pewne tylko tej ich części, która 
może wykazać się nieposzlakowa- 
nym pochodzeniem aryjskim. 

Drugi prąd wyraża się w całko- 
witym lekceważeniu problemu tak 
zw. mniejszości narodowych, a 
zwłaszcza doniosłego problemu u- 
kraińskiego. Można było to świe 
żo zaobserwować w pogardliwym 
i  nieżyczliwym  potraktowaniu 
przez część prasy deklaracji lojal- 
ności wobec Państwa polskiego, 
składanych w tak ciężkim momen 
cie przez przedstawicieli społeczeń 
stwa ukraińskiego. 

A jednak trzeba rzeczywistości 
patrzeć w oczy. Mniejszości naro 


Angielska para królewska w Waszyngoie 


Serdeczność i prostota- oto cechy wizyty 


Amerykanie zgotowali angielskiej 


nie przywykli do przyjmowania kró- 
lów 1 nie znając się na etykiecie kró- 
lewskiej, połączyli serdeczność z pro- 
stotą, sięgającą do poufałości, co je- 
dnak bardziej jeszcze zbliżyło gości 
do narodu amerykańskiego. 

Prerydent Roosevelt, witając się 
x królem, zawołał: „Nareszcie! wi- 
tam pana“, O tytułach, o „mościach* 
nie było mowy. ` 

Gdy para królewska złożyła wizy- 
tę w Kongresie (Sejmie) Stanów, po- 
sł Nat Patton z Texasu wyciągnął 
do królowej swą twardą i ciężką rę- 
kę 1 tak oto przemówił do niej: 

„KUZYNKO ELŻBIETO, pani jest 
tysiąc razy piękniejsza, aniżeli pani 
fotografie. Pani jest prawie tak 
piękna, jak nasze dziewczęta z Teo- 
xasu w ich błękitnych czep. “a 
zwracając się do króla, rzekł: 

„KUZYNEE JERZY, przynoszę pa- 
nu pozdrowienia z odległego „Impe- 
rium“, stanu Texas (Texas czasami 
nazywa siebie „imperium“, ponieważ 
do 1821 roku stanowił część dawne- 
go traperium hiszpańskiego). 

Król i królowa szczerze się uśmia- 


li z tego przywitania. 

Król odbył z Rooseveltem 40-mi- 
nutową konferencję, na której oma- 
wiali sytuację międzynarodową. 

Na bankiecie na cześć gości prez. 
Roosevelt wygłosił krótkie przemó- 
wienie, w którym podkreślił przy- 
jazne stosunki, łączące oba kraje, a 
jako przykład wskazał na epizod 
przed niedawna. . 


Oto oba kraje zgłosiły pretensję 
do dwóch małych wysepek na Pacy- 
fiku, które w związku z sytuacją na 
Dalekim Wschodzie uzyskały nagle 
poważne znaczenie strategiczne. Ar- 
gumenty obu stron były równie słu- 
sme, Gdyby wszczęto długie roko- 
wania, napsułyby one niewątpliwie 
dużo krwi 1 zaszkodziłyby samej 
sprawie. Postanowiono tedy, że oba 
kraje będą korzystały na równych 
prawach z obu wysepek, a ostatecz- 
ne rozstrzygnięcie przynależności ich 
odłożono do roku 1989, Oto przykład 
pokojowego rozstrzygania sporów 
między narodami — oświadczył Roo- 
sevelt. Gdyby tak można było wszy- 
stkie sporne sprawy w ten sposób 
rozstrzygać, jakże inaczej dzisiał 
wyglądałby świat! 


WEBOWE TERYT N TAE AET ARE ALTA AN DORA ASC SS AE 


Towar sprzedawany szeptem 


sprzedawany szeptem lub na migi, 
Pisses o tym „Essiener Volkszet- 
tung", organ hitlerowski, więc nie 
jest to wroga  hitleryzmowi propa- 
ganda, lecz najczystsza prawda... 

W sklepie ruch, jak w gołębniku. 
Jedni kupujący wchodzą, drudzy 
wychodzą, Jeden na drugiego nie 
awraca najmniejszej uwagi. Ale w 
końcu sklepu jakaś dama mocno 
przechyla się przez stół 4 szepce 
coś na ucho kupcowi. 

To zwraca uwagę kupujących, == 
którzy przenoszą się na tę stronę 
sklepu. 

Kupiec sięga pod ladą i doręcza 
kupującej jakąś paczuszkę, Z opa- 
kowamia nic nie można sądzić o za- 
wartości, Można się tylko domyśleć 
zawartości, 


Jest w Niemczech propaganda an- 
typaństwowa szeptem 4 jest 
= Proszę pani — powiada a 


do następującej kupującej — to by- 
ła ostatnia paczuszka. Tak trudno o 
to, Wkrótce pewno w ogóle zbrak- 
nie. 

W ciągu dnia takie tramzakoje 
„szeptane* powtarzają się wielokrot 
mie. Kupiec sięga pod ladę 4 wydaje 
„ostatnią" paczuszkę. 

Są kupujący uprzywilejowani, => 
płacqoy każdą cenę i są kupujący— 
którzy muszą się liczyć # każdym 
fenigiem, Ci ostatni biegają godzie 
nami po mieście 4 za ustalone oeny 
nio nie mogą kupić, | 

Znamy to wszystko m okresu woj 
ny światowej, ale Niemcy wojny na 
razie jeszcze nie prowadzą. 

Po zamknięciu sklepu zaczyna się 
wzmożony ruch w śpichrzach 4 ma- 
gazynach. Rozważa się towar dla 
uprzywilejowamych kupujących, 
przy czym kilo ma przeważnie 800 
gramów 


dowe stanowią w państwie naszym 
31% ludności, mniejszości wyzna- 
niowe 35%. Jeżeli do tego doli- 
czymy jeszcze mniejszości rasowe, 
jeśli z pośród Polaków odejmiemy 
jeszcze tych, którzy mogą zostać 
zakwestionowani pod względem 
swego pochodzenia, pozostanie 
poza nawiasem około trzynaście 
milionów ludzi. Nie jest to pod 
względem militarnym siła godna 
pogardy. Można bez wielkiego tru 
du wystawić z tych warstw ludno- 
ści milion żołnierza. 

Jeżeli wojna przyszłości, więcej 
niż jakakolwiek inna, będzie woj- 
ną milionów, trudno z wymową 
tych cyfr jest się nie liczyć, Nie 
podobna w takiej sytuacji badać 
przez lupę czystość krwi, która zo 
stanie za Polskę przelana, 

Pisaliśmy już niejednokrotnie o 
sprawie ukraińskiej. Nie czas mo- 
że już teraz na rekryminacje, na 
wypominanie błędów przeszłości. 
Ale stwierdzić należy fakt, że pro- 
blem ukraiński w obecnej sytuacji 
odgrywa specjalnie ważną rolę. 
Wiemy dobrze, że jest to atut, któ 
ry Trzecia Rzesza pragnie chwycić 
w swoje ręce. Nie trzeba chyba 


W państwie totalnym, z braku 
pisanej konstytucji, zasadnicze 
znaczenie mają oświadczenia wo- 
dzów i na nich buduje się ustrój 
państwa. Położenie ludności pol- 
skiej w Niemczech zostało określo 
ne w deklaracji Hitlera po zawar- 
ciu paktu nieagresji w roku 1934, 
Okres ten do dnia dzisiejszego zo- 
stał wyzyskany przez Niemcy dla 
przeprowadzenia ich planów ger- 
manizacyjnych _ najrozmaitszymi 
metodami, m. in. sporządzonymi w 
tym celu ustawami. Warto poró- 
wnać kilka przemówień Hitlera o 
stosunku dzisiejszych Niemiec do 
problemu narodowościowego i ze- 
stawić je z rzeczywistością. 

Dnia 17 maja 1933 r. z mowy w 
Reichstagu: 

„żywiąc bezgraniczną miłość i 
wierność dla naszego własnego na- 
rodu, respektujemy prawa narodo- 
we również innych narodów, po- 
wodując się tymi samymi uczucia 
mi Pragnęlibyśmy z głębi serca 
współżyć z nimi w pokoju í przy- 
jaźni. Stąd nie znamy też germa- 
nizacj. Duchowa neutralność u- 
biegłych stuleci, według której wie 
rzono, że możha z Polaka czy 
Francuza zrobić Niemca jest nam 
tak samo obca, jak każda odwrot- 
na próba, której z całą namiętno- 
ścią się przeciwstawiamy, Narody 
europejskie, żyjące wokół nas, u- 
ważamy za rzezywistość. Francu- 
zi, Polacy í t, d. są naszymi sąsia- 
dami i wiemy, że żadne wyodbrażal- 
ne zdarzenie zmienić by nie mo 
gło tej rzeczywistości”. 

Dnia 21 maja 1935 r. z mowy w 
Reichstagu: 

„Nie jest naszym życzeniem anl 
zamiarem odbieranie grupom na- 
rodowościowym ich narodowości, 
mowy i kultury, aby wzamian dać 
im obcą, niemiecką. Nasza nauka 
narodowościowa widzi w każdej 
wojnie, która ma na celu podbicia 
i opanowanie jakiegoś obcego na- 
rodu — postępowanie, które prę- 
dzej czy później zwycięzcę wew- 
nętrznie zmieni i osłabi i przez to 
w skutkach zrobi z niego zwycię- 
żonego", 

Dnia 7 marca 1936 r. z mowy w 
Reichstagu: 

„Pragnę, aby naród niemiecki 
nauczył się patrzeć na narody, ja- 
ko na rzeczywistości historyczne, 
co do których tylko fantasta ży- 
czyć sobie może, by nie istniały, 
co jednak jest nie do pomyślenia, 
bo nie zrozumiałą jest rzeczą pra- 
gnąć, by te rzeczywistości histo- 
ryczne znalazły się w sprzeczności 
z wymogami swych możliwych wa- 
runków życiowych 1 zrozumiałymi 
żądaniami, wysuniętymi przez ży- 
cie", 

Na zjeździe partyjnym w 1936 
roku w Norymberdze: 

„Przyznajemy każdemu inne- 
mu narodowi prawo uszczęśliwia- 

nia się według własnych pojęć i 

potrzeb światopoglądowych, poli- 

tycznych lub gospodarczych, oczy- 
wiście pod warunkiem, że stosu- 


wyjaśniać, jakie mogłoby to mieć 
znaczenie, gdyby zamysły te się 
powiodły. 


Bez wątpienia, że Niemcy odzna- 
czają się tradycyjną, niedźwiedzią 
niezręcznością w rozwiązywaniu 
problemów narodowościowych. W 
sprawie ukraińskiej już raz dały 
tego dowód w związku z Ukrainą 
zakarpacką. Odegrało to dużą ro- 
lẹ w ostudzeniu zapałów niektó- 
rych odłamów społeczeństwa ukra 


ińskiego. Ale teraz podobno wj” 


Berlinie knują się nowe plany w 
tym kierunku. ” 

Nie wolno nam polegać tylko na 
tym, że Niemcy popełniać będą dal 
sze błędy i niezręczności w tej 
dziedzinie, Musimy wszystko u- 
czynić, co jest w naszej mocy, aby 
atut ten znalazł się w naszym rę- 
ku. Nie wystarczy bezczynnie 
przyglądać się wypadkom i trwać 
w szkodliwych nałogach. 

Wszystkie siły naszego państwa, 
a nie tylko dwie trzecie, muszą Zo- 
stać przepojone niezłomnym du- 
chem walki o wolność. 


A. PRÓCHNIK. 


nek do nas będzie taki sam. Świat 


jesteśmy zatym bojownikami tej 

nauki wśród naszego narodu, ale 

nie jesteśmy misjonarzami na ze- 

wnątrz naszych politycznych po- 

glądów", 

30 stycznia 1937 r. 
Reichstagu: 

„Byłoby pożyteczne dla pokoju 
europejskiego, gdyby w traktowa- 
niu narodowości, które jako mniej- 
szości zmuszone są żyć wśród ob- 
cych narodów, nastąpiło na wza- 
jermności opante uwzględnienie słu- 
sznych uczuć dumy i świadomości 
narodowej. To doprowadziłoby do 
głębokiego odprężenia między pań- 
stwami, które przez los zmuszo- 
ne są do istnienia obok siebie, a 
których granice państwowe nie 
pokrywają się z granicami etno- 
graficznymi", 


z mowy w 


y Tylko z braku miejsca nie cytu- 
jemy dalszych oświadczeń, idących 
zresztą po tej myśli, w których pa 
nuje duch uszanowania odrębności 
obeych grup narodowościowych. 
To wszystko jednak razem, i de- 
klaracje, i przemówienia, i uchwa- 
ły, i postanowienia stoją w rażą- 
cym konflikcie z rzeczywistością, 
już nie mówiąc o tym, że obok 
tych na eksport obliczonych o- 
świadczeń reżym hitlerowski rea- 
lizuje ustawodawstwo w sposób 
krańcowo sprzeczny z wyżej przy- 
toczonymi oświądczeniami, 
Dochodzi do tego oczywista pra 
wo niemieckie, którego miernikiem 


przeznaczo- 
ne do tego, „żeby było instrumen- 
tem bezpieczeństwa państwa w sto 
sunku do niemieckiej rasy, nie- 
mieckiej ziemi, niemieckiego czło- 
wieka, niemieckiej kultury“ (min. 
Franck „Leitgedanken*, str. 4). 

Wciąż podkreślana jest przez hi 
tleryzm różnica między narodami, 
różnica w drogach i celach narodo 
wych poszczególnych narodów. A 
jednak prawo niemieckie, które 
jest „niepodzielną własnością na- 
rodu niemieckiego”, i jemu winno 
wyłącznie odpowiadać, stosowane 
jest wobec wszystkich innych naro 
dowości, żyjących w Niemczech. 
Nie prawo państwowe — jak na 
całym cywilizowanym kwiecie, — 
ale prawo jednego narodu stoso- 
wane jest w całej rozciągłości do 
wszystkich obywateli innych naro- 
dowości. 

Dość zapoznać się z dwiema usta 
wami, by zauważyć zasadnicze kon 
flikty, na które natrafić muszą 
mniejszości narodowe, w naszym 
wypadku: ludność polska w Niem 
czech, Łatwo zrozumiemy, dlacze 
go pauperyzacja naszych współro- 
daków postępuje tak szybko na- 
przód, dlaczego jesteśmy w ostat- 
nich dniach świadkami tułających 
się chłopów polskich, wydalanych 
z Niemiec, 
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to mydło! 


Obfita piana jest najwy- § i 
mowniejszym dowodem 
wartości mydła Jeleń 
Schicht. Z łatwością usu- 
wa brud z bielizny, która 
dzięki łagodności piany 
przetrwa długie lota. 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 
Ustawodawstwo hitlerowskie 


a Polacy w Niemczech 


USTAWA O ZAGRODACH 
DZIEDZICZN YCH. 

Jak się zaraz przekonamy, jej 
cele są nawskroś nacjonalistyczne. 
Ustawa. głosi: 

„Rzę? Rzeszy chce przez za- 
bezpieczenie starego niemieckiego 
zwyczaju dziedziczenia utrzymać 
chłopstwo, jako zródło krwi nie- 
mieckiego narodu. Chłopem może 
być tylko t-a, kto jest obywatelem 
niemieckim, krwi niemieckiej, al- 
bo równowartościowej i posiada 
odpowiednią godność”, 

Krwi takiej Polak nie posiada, 
albowiem według oficjalnej inter- 


pretacji niemieckiej: 


„Członkowie obcych narodów, 
którzy żyją wewnątrz granic pań- 
stwa niemieckiego i nie należą do 
niemieckiej wspólnoty krwi, nie 
należą do narodu niemiekiego. Od- 
nosi się to szczególnie do mniejszo- 
ści narodowych, zwłaszcza do 
Polaków. Obconarodowi obywate. 
le Rzeszy: należą tu wszyscy oby- 
watele niemieccy, którzy są obcej 
krwi, a więc przede wszystkim: 
Żydzi, Polacy, 


To wystarczy, by stworzyć od- 
rębne przepisy dla ludności pol- 
skiej, stosowanie bowiem tej usta 
wy w jej dosłownym brzmieniu mo 
że wyrwać chłopa polskiego z zie 
mi, na której pracuje od niepamięt 
nych czasów. Ustawa o zagro- 
dach dziedzicznych stosuję w całej 
rozciągłości zasady o rasie i jej 
czystości, — specjalne sądy bada- 
ją dziedziczących pod względem 
zdolności do prowadzenia gospo- 
darstwa rolnego; niedopuszczalny 


jest podział ziemi między synów, ; 


jeśli grozi to rozbiciem gospodar- 
stwa, ziemia nie może być przed- 
miotem kupna lub sprzedaży itd. 
Co ważniejsza, że ostatńio zostają 
specjalnie „oczyszczane* z ludno- 
ści polskiej tereny graniczne, a 
spory stąd wynikające przechodzą 
do specjalnych sądów, których roz 
strzygnięcia dokonywane są bez 
podania powodów. Tak więc chłop 
i rolnik polski w Niemczech pod- 
ciągnięty, mimo tysiące sprzeczno 
ści, pod ustawę o zagrodach dzie- 
dzicznych, znajduje się po za pra- 
wem i jest przedmiotem samowoli 
administracji i czynników rządzą- 
cej partii. Nagle zapomniano o ha 
słach odrębności kulturalnej naro 
dów, buńczucznie wygłaszanych 
przemówień i innych pozbawionych 
wszelkich podstaw naukowych te- 


buchu wojny europejskiej naczel- 
ne kierownictwo wszystkich połą- 


kach gen. Gamelina. 
Kierownictwo floty angielsko- 
francuskiej objąłby admirał an- 


czonych sił zbrojnych Anglii i 
Francji spoczywać będzie w rę- 


orii o rasie, krwi i t. p, stosując 
wobec ludności polskiej najbar- 
dziej wyrafinowane przepisy z u- 
stawy o zagrodach dziedzicznych. 

Drugą ustawą, której praktyczne 
wykonanie jest nie mniej sprzecz 
ne z założeniami teoretycznymi jest 
ustawa o służbie pracy w Rzeszy 
(Reichsarbeitsdienst), która od ro 
ku 1935 stała się przymusową, 
zmieniając nazwę „dobrowolna słu 
żba pracy“ na „służba pracy w 
Rzeszy”. Ludność polska w Niem- 
czech stanęła znowu wobec przy- 
musu należenia do instytucji, któ- 
ra ma cele nacjonalistyczne 
wbrew wszystkim ustawom i dekia 
racjom. Odnośna ustawa, doty- 
cząca służby pracy głosi: 

„Służba pracy w Rzeszy jest ho- 
norową służbą dla narodu niemiec- 
kiego. Wszyscy młodzi Niemcy 0» 
bojga płci są zobowiązani służyć 
w służbie pracy swojemu narodo- 
wi. Służba pracy w Rzeszy ma wy- 
chować młodzież niemiecką w du. 
chu  „narodowo-socjalistycznym", 
jako społeczność narodową 1 w 
prawdztwym pojmowaniu pracy, 
a przede wszystkim w odpowied- 
nim szacunku dla pracy fizycz- 
nej”. 

Pomijając już, że służba pracy 
nie zna wynagrodzenia pieniężne- 
go za prace, w jej szeregach ćwi- 
czą się kadry przyszłych przywód 
ców partyjnych, kandydatów do. 
S. A. S. S. i t. p. 

Już na tych dwóch ustawach. wi 
dać jak wygląda ich stosowanie, 
oraz charakter i wartość deklara- 
cji i uroczystych przemówień „fli- 
hrera“ Trzeciej Rzeszy. O. Nenfeld. 
OLUREKIIE ZASA RAK POECIE YALE EZ 


Laureat nagrody 
naukowej P. A. U. 


KRAKÓW (PAT). W roku bie* 
żącym po raz pierwszy Polska 
Akademia Umiejętności przyzna= 
ła nagrodę z funduszu im. Janiny 
z Rychterów Mościckiej. 

Jest to najwyższa nagroda, ja- 
ką rozporządza P. A. u. (20.000 
zł) j jaka istnieje w Polsce (pań- - 
stwowe nagrody naukowe, arty=" 
styczne etc. wynosiły dawniej 10 
tys. obecnie 5 tys. zł). 

Przyznawana ona będzie co To- 
ku za prace z zakresu matematy* 
ki i astronomii, fizyki, chemii i 
biologiii. 

W roku bieżącym otrzymał ją 
profesor matematyki Uniwersyte- 
tu Jana Kazimierza we Lwowie 
dr Stefan Banach. 


Naczelne kierownictwo zrmii angieisko-francaskiei 


w czasie wojny 


„Matin“ donosi, że w razie wy- 


gielski, prawdopodobnie Sir Roger 
use, 

Również flota powietrzna obu 
krajów znalazłaby się pod wspól- 
nym kierownictwem angielskim, 
najprawdopodobniej Sir Cyrila Ne 
wall. 


30.000 szpiegów, z tego 20.000 kobiet 


Szpiegostwo niemi 


i jego metody pracy w krajach Zachodniej Europy 


łatwiej nakłonić do tej pracy, gdyż| panujący w całej Europie, zmusiły 


FRITZ KUHN SZEF AGENTÓW 
HITLEROWSKICH W AMERY- 
CE WYPUSZCZONY Z WIĘ- 
ZIENIA ZA GRUBA KAUCJA. 


W prasie francuskiej toczyła się 
niedawno ożywiona dyskusja na te 
at szpiegostwa niemieckiego. Za- 
częło się od tego, że jeden z dzien- 
ników umieścił kilka artykułów o 
metodach niemieckiego wywiadu. 
Autor tych artykułów twierdził, że 
20% Niemców uciekinierów z „Trze 
ciej* Rzeszy pracuje dia tego wy- 
wiadu. Wywołało to protesty ze 
strony Niemców, mieszkających 
we Francji, którzy uważają takie 
twierdzenie za wysoce obraźliwe i 
nie oparte na żadnych konkret- 
nych podstawach. 

Autor w odpowiedzi powołując 
się na system donosicielstwa, któ- 
ry daje się zaobserwować przede 
wszystkim na terenie samych Nie- 
miec, przytoczył szereg faktów ilu 
strujących metody „Trzeciej“ Rze- 
szy. Powtarzamy je, nie ręcząc o- 
czywiście, czy wszystkie fakty są 
zupełnie ścisłe. 

Wśród uchodźców z Niemiec — 
czytamy są indywidua zmuszone 
do współpracy 4 wywiadem z oba- 
wy przed represjami, jakie mogą 
zastosować wobec pozostałej w 
Niemczech rodziny władze niemie- 
ckie. Są też i tacy, którzy to robią 
dla skroranych obolów, wypłaca- 
nych przez zawodowych agentów, 
rezydujących zagranicą. Wreszcie 
są i tacy, którzy w ten sposób chcą 
sobie zaskarbić łaski w „Trzęciej* 
Rzeszy, aby móc kiedyś tam po- 
wrócić i, kto wie, może jeszcze 
dojść do jakichś materialnych ko- 
rzyści, które narazie utracili. 

Oczywiście praca, jaką spełnia- 
ją, jest drugorzędna, tym nie mniej 
ważna dla całości. Obserwują więc 
ruchy wojsk, zmiany w składzie 
osobowym, nastroje ludności, a 
przede wszystkim wszelkie objawy 
życia gospodarczego. Nowoczesny 
bowiem wywiad niemiecki opiora 
się nie tylko na danych z życia, ale 
na szczegółach z innych dziedzin, 
nieraz nawet ważniejszych. Szcze- 
góły techniczne nowego działa są 
interesujące, ale również interesu- 
jące są, dane, dotyczące zapasów ży 
wności w danym okręgu. Mecha- 
nizm nowego czołga może zainte- 
resować sztab główny mniej, niż 
nastroje panujące wśród robotni- 
ków fabryk pracujących dla obro- 
ny narodowej. Przygotowanie do 
wojny sprowadza się nie tylko do 
spraw wojskowych, ale przede 
wszystkim do zaprowiantowania ar 
mii tak w żywność, jak w materiał 
wojenny. 

Otóż do zbierania tych różnych, 
pozornie niewinnych, informacji 
używa wywiad niemiecki tysiące 
ludzi, wydając na ten cel olbrzymie 
sumy. W krajach położonych na 
zachód od Niemiec, pracuje obec- 
nie dla niemieckiego wywiadu prze 
szło 30.000 ludzi, w czym dwie trze 
cie kobiet. Niemcy bardzo szeroko 
stosują pracę kobiet na tym polu 
z wielu względów. Przede wszyst» 
kim kosztuje to taniej, kobieta za- 
dawalnia się bowiem niewielką su- 

mą „na pończochy”. Dalej posiada 
ona większą łatwość zadawania 
naiwnych pytań bez wzbudzania 
podejrzeń. Wreszcie daje się ena 


nie zdaje sobie ona sprawy z tego, 
| że szkodzi własnej ojczyźnie. 
Zaaresztowany niedawno i pod- 
dany badaniom szpieg niemiecki 
przyznał się, że w Paryżu posiadał 
pod swą komendą przeszło dziesię- 
ciu pomocników, z których każdy 
był w stosunkach z dwudziestoma 
kobietami. Stanowi tọ już przeszło 
dwieście kobiet, A ponieważ każda 
z nich była w stosunkach przynaj- 
mniej z jednym wojskowym, więc 


Niemcy do powiększenia budżetu 
na wywiad. W pierwszym kwarta- 
le tego roku wydała Rzesza na ten 
cel o 19 milionów marek więcej, 
niż było preliminowane. A są to 
wszystko wydatki nie w bezwartoś- 
ciowych markach, ałe w cennych 
dewizach. Wskazuje to, jak wielką 
wartość przywiązują Niemcy do 
pracy na tym odcinku. I jedyny 
sposób paraliżowania tych wysił- 
ków leży. w uświadomieniu ludnoś- 


można sobie wyobrazić, jak liczne | ci © wartości milczenia. 


informacje płynęły z tego źródła. 
Opinia francuska zdaje sobie 

sprawę z tego niebezpieczeństwa i 

dlatego coraz częściej widać na 

słupach plakaty ostrzegające: 

„Bądźcie uważni 1 ostrożni! Milcz- 

p gdyż uszy wrogów są wSzę- 
e!‘ 


Wedłe tegoż źródła wywiad nie- 


| miecki we Francji i w Belgii podzie 
| lony jest na wydziały w zależności 


; od specjalności. Jest więc sześć 
| sekcji, na czele każdej stoi jeden 
| specjalista., Pierwsza sekcja zaj- 
muje siọ wywiadem w koszarach, 
fortecach i w ogóle miejscach kon- 
centracji wojsk. Druga obserwuje 
dworce kolejowe, hotele, restaura- 
cje i kawiarnie, Ta właśnie najwię- 
cej korzysta z usług kobiet podej- 
rzanej konduity. Trzecia interesuje 
się specjalnie sprawami marynar- 
ki, a więc nie tylko samych okrę- 
tów i załogi, ale również warszta- 
tami i stoczniami. Czwarta zajmuje 
się wyłącznie sprawami gospodar- 
czymi, które są w tej chwili najbar 
dziej interesujące dła Trzeciej Rze 
szy. Sekcja ta. jest najsilniej i naj- 
liczniej obsadzona. Dalej idzie sek- 
cja, zajmująca się specjalnie wy- 
wiadem dyplomatycznym i polity- 
cznym. Wreszcie ostatnia czuwa 
nad emigracją niemiecką i pracuje 
w łączności z „Gestapo“ i z Mini- 
sterium Propagandy. 
Wzmożona czujność państw za- 
chodnich, ewentualność wciąż gro- 
żącej wojny: i nastrój niepewności, 
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SKAZANI SZPIEGOWIE NIEMIECCY W AMERYCE ZA- 


Propagandę radiową na wielką 
skalę rozpoczęła wśród państw to- 
| talnych Rosja. Przeprowadzeniu 
tej akcji sprzyja znakomicie po- 


łożenie państwa, które znajduje 
się w centrum kontyngentu euro- 
azjatyckiego, dzięki czemu dociera 
drogą radiową do wszystkich za- 
kątków Europy i Azji, w dalszym 
zasięgu zaś również do Afryki. 
Znaczna ilość rozgłośni sowieckich 
© dużej mocy nadawczej zapewnia 
tedy. olbrzymi zasięg terytorialny, 
jakiemu żadne państwo  europej- 
skie nie jest w stanie na. falach 
eteru dorównać (pominąwszy, na- 
turalnie, stacje krótkofalowe). 


SŁANIAJĄ SIĘ PRZED OBIEKTYWEM 


Sowiecka propaganda radiowa 
posługuje się kilkunastoma języ- 
kami, m. in. i polskim, jednakowoż 
większość tej akcji kierowana jest, 
podobnie zresztą, jak i w szeregu 

| innych państw, drogą pośrednią, 
przede wszystkim poprzez muzy- 
kę. W owe audycje muzyczne czy 
kulturalne wplata się zręcznie 
istotne zamierzenia propagandy. 
Równolegle idąca ze strony innych 
państw totalnych kontrakcja zmu 
siła ZSSR do użycia nie tylko me- 
tod ofensywnych na falach eteru, 
ale zastosowania również defensy- 
wy. Naczelnym zadaniem jest tu- 
taj izolacja swoich obywateli od 
i podobnych audycji propagando- 
wych innych państw. W tym też 
celu założono niedawno na terenie 
Ukrainy ponad 2.000 stacyj, któ- 
rych wyłącznym zadaniem jest 
zakłócanie odbioru transmisji za- 
granicznych i uniknięcie w ten 
sposób w pewnych wypadkach 
„demoralizującego* wpływu pro- 


Jako drugie z kolei państwo, po 
Rosji sowieckiej, na drogę propa- 
gandy radiowej wkroczyły Wło- 
chy. Państwo to jest bodaj pierw- 
szym, które użyło radia nie tylko 
dla celów propagandy  ideologicz- 
nej, ale wręcz do przeprowadzenia 
formalnej bitwy w eterze z prze- 
ciwnikiem. Była i jest nim przede 
wszystkim Anglia, terenem zaś 
walki jest zarówno kontynent afry 
kański, jak i Bliski Wschód oraz 
Indie brytyjskie. Regularna bitwa, 
jaką toczyła przed paroma laty 
włoska rozgłośnia w Bari ze sta- 
cją londyńską, zakończyła się wre 
szcie zawarciem pewnego rodzaju 
W związku z obecną sytuacją u- 
kład. ten już nie obowiązuje 
jakkolwiek nie został jeszcze for- 
malnie wypowiedziany. > 


Do walki w eterze, rozgrywają- 
cej się między tymi dwoma pań- 
stwami, przyłączyły się ostatnio 
Niemcy i Francja. Bitwa radiowa 
© zdobycie ludności afrykańskiej, 
Bliskiego Wschodu czy Indii pro- 
wadzona jest nader intensywnie z 


Qeganizacja i działalność wywiadu angielskiego 


„inteli 


igence Service” 


najlepsza i najwszechstronniejsza organizacja wywiadowcza Świata 


Wywiad angielski ma opinię je- 
dnego z najlepszych na świecie. 
Jesi rzeczą zrozuwmiadą, że intere- 
sują się nim powszechnie tak w 
Anglii, jak i poza nią, gdyż dzia- 
łalność jego w obecnie napiętej sy 
tuacji staje się ważniejsza i tru- 
dniejsza, niż kiedykolwiek. 


Poglądy na działalność wywia- 
du są zazwyczaj pełne romantyz- 
mu, przypominającego charakter 
i akcję kryminalno - detektywnych 
powieści. W rzeczywistości akcja 
wywiadu miewa swoje niebezpie- 
czne i trudne momenty, ale nie 
wiele z tego przenika na zewnątrz, 
natomiast działalność ta wymaga 
bardzo wiele wiedzy fachowej, sy- 
stematyczności i wytrwałości. Pra 
ca ta jest świadomie tajemnicza i 
nie szuka rozgłosu. Agenci wywia- 
du siłą rzeczy muszą pilnie dbać o 
to, aby jak najbardziej pozostawać 
w cieniu. 


Brytyjski „Intelligence Service“ 
jest organizacją skomplikowaną i 
obejmującą wiele działów, Nie o- 
granicza się wyłącznie do wywiadu 
i kontrwywiadu. Marynarka wo- 
jenna ma swój własny „Intelligen- 
ce Departement*, której zadaniem 
jest ochrona tajemnic marynarki 
angielskiej i zdobywanie informa- 
cji o flotach wojennych innych 
państw. Podobnie zorganizowany 
jest wywiad i kontrwywiad armii 
lądowej i powietrznej. „Foreign 
Office“ ma również wcale znaczne 
grono agentów. politycznych. Wszy 
stkie te wywiady podzielone są na 
sekełe wywiadu i sekcje kontrwy- 
wiadn. 

Na czele wywiadu arinii lądowej 
stoi general-major H. R. Pownall. 
a urząd jego nosi skrót M. I. 5. Po 
wnall ma ebecnie 52 Tat i brał w- 


dział w wojnie światowej. Wywia- 
dami floty i lotnictwa kierują 
kontradmirał J. H. Godfrey i kap 
K. ©. Buss. . 


Kontrwywiad ma za zadanie pa- 
raliżowanie działalności szpiegów 
państw zagranicznych. Kontrwy- 
wiad strzeże tajemnic fabryk amu 
nicji, obozów wojskowych i t. d. 
Wbrew zwykłemu mniemaniu szpie 
gów rozpoznanych nie aresztuje 
się w danym momencie, ale utrzy- 
muje w ewidencji i śledzi bez 
przerwy, dbając o to, aby czuli się 
bezpieczni. W miesiącach przed 
wybuchem Wojny Światowej dzia- 
łalność wywiadu niemieckiego w 
Anglii byia bardzo ożywiona, ale 
nie aresztewano w tym okresie ża 
dnego szpiega. Dopiero po 4-ym 
sierpnia 1914 roku ujęto Ż1 szpie- 
gów niemieckich i dzięki temu wy 
wiad niemiecki został sparaliżowa- 
ny, gdyż Niemcy nie byli na te 
przygotowani i nie mieli przygo- 
towanych zastępców. 


Obecnie akcja kontrwywiadu 
jest tak skuteczna, że można do- 
konywać wielkich przesunięć woj- 
skowych. w zupetnej tajemnicy. 
Kontrwywiad nie aresztuje nigdy 
szpiegów, gdyż w tej kwestii po- 
sługuje się wyłącznie pomocą poli- 
cji. Scotland Yard ma również 
swój wydział tajny, w którym pra 
cuje 160 najlepszych detektywów. 
Pomoc udzielana przez publiczność 
wywiadowi ma ogromnie wielkie 
znaczenie. Zdarzało się już nieje- 
dnokrotnie, że w rzekomych tury- 
stach, nawiązujących rozmowy i 
fotografujących wszystko pilnie, 
odkrywano agentów obcego wywia 
du. W ten sposób aresztowano w 
1936 roku wybitnego szpiega nie- 
mieckiego, dr. Hermana Górtza 


ra odkryła w jego pokoju podejrza 


| ne fotografie. 


Celem wywiadu jest zdobywanie 
wiadomości o siłach zbrojnych 
przeciwników, o planach i nastro- 
jach politycznych w obcych kra- 
jach. W wywiadzie pracują zaró- 
wno amatorzy - ochotnicy, jak i 
fachowcy, Którzy muszą się znać 
na balistyce, uzbrojeniu, fortyfi- 
kacjach ł na innych kwestiach, do 
tyczących floty i lotnictwa. Agent 
musi być zdecydowany, musi mieć 
wyrobieny zmysł obserwacyjny i 
niesłychanie wyćwiczoną pamięć. 
W wywiadzie pracują również ko- 
biety, których rola nieraz jest bar 
dzo ważną. Do wykrycia Percy 
Glanding, skazanego w r. 1938 na 
6 lat więzienia za usiłowanie sprze- 
dania pisitów arsenału w Wooll- 
wich, przyczyniła się agentka, p. 
R. niewiasta bardzo przystojna, 
która przez 5 lat pozostawała w 
bliskich stosunkach z Głandingiem. 
Dzięki niej wykryto całą erganiza 
cję szpiegowską, na połecenie wy- 
wiadu prasa w czasie rozprawy u- 
szanowala jej anonimowość i nie 
opublikowano żadnej jej fotegra- 


| fill 


Praca agenta wywiadu zagra- 
nieą jest niebezpieczna i wyczer- 
pująca. Musi się wciąż mieć na 
baczności, grożą mu ustawicznie 
niebezpieczeństwa, a kary, nakła- 
dane na szpiegów zagranicą, sę 
wyższe od tych, na które narażają 
się obcy szpiedzy w Anglii. Cier- 
pliiwość i dokładność są cechami 
niezbędnymi w tym fachu. Głośna 
jest historia młodziutkiego redzęń 
stwa belgijskiego, które mieszka- 
ło tnż obok stacji węzłowej, przez 
którę przechodziły w czasie wojny 


dzięki pomocy jego gospodyni, któ- 


światowej niemieckie transporty 
wojskowe. Brat i siostra kolejno 
„urzędowali* po 12 godzin, licząc 
z. okna przejeżdżające pociągi z 
wojskiem. 

Kwestia finansowa jest bardzo 
ważna w sprawach związanych z 
wywiadem, ale publiczność zazwy- 
czaj przecenia sumy, którymi się 
operuje w tych wypadkach. Oczy- 
wiście, te kwestie finasowe oto- 
czone są najściślejszą tajemnicą i 
nie udziela się w tych sprawach ża 
dnych wyjaśnień. W obecnym ro- 
ku budżet angielskiego Secret Ser- 
vice wynosi 500.000 funt. szt. i 
jest najwyższym, ustalonym dotąd 
w okresie pokoju. W czasie woj- 
ny budżet Secret Service wynosił 
1 milion 500 tysięcy funtów. Su- 
ma ta nie jest stosunkowo zbyt 
wielka, zważywszy, że np. Niemcy 
wydają na analogiczne cele prze- 
szło 3 razy więcej i pracują znacz 
nie mniej skutecznie od Anglików. 
Oficer wywiadu pobiera  przecięt- 
nie 500 funtów rocznie. Agenci 
Foreign Office są lepiej notowani 


ze względu na konieczność utrzy- 


mywania rozległych stosunków. 
Jedynymi ludźmi, którzy mają 
w ręku spis wszystkich pracowni- 
ków wywiadu i kontrwywiadu an- 
gielskiego są sir Warren Fisher, 
stały sekretarz 
sir Aleksander Cadogan, stały pog 
sekretarz, stanu w Foreign Office. 


w min. skarbu i 


lalka państw iotalnych 


za pomocą propagandy radiowei 


zastosowaniem całej pomysłowoś- 
ci, znanej współczesnej propagan* 
dzie. Rzecz jasna, że w propagan- 
dzie tego rodzaju używa się, poz% 
językami państw kolonialnych, 
również języków „dialektów i na- 
rzeczy różnych tamtejszych naro- 
dów i szczepów. W ślad za pro- 
pagandą radiową udają się agenci 
niemieccy i włoscy, którzy bardzo 
| troskliwie dopytują się wśród miej 
seowej ludności © wrażenia, odno- 
szone ze specjalnych audycji, © 
czystość i siłę odbioru ,o szczegól- 
ne życzenia i t. p. Uzyskane tą 
drogą informacje są cennym ma- 
teriałem do dalszego udoskonale- 
nia prowadzonej w eterze roboty. 


I tutaj prowadzi się przede 
wszystkim niewinną na pozór ak- 
cję kulturalną na „specjalne ży- 
czenie* narodów, zamieszkujących 
kontyngent afrykański i azjatyc= 
ki. Smętne melodie płynące z nie- 
znanych instrumentów coraz częś- 
ciej z rozgłośni europejskich, ma- 
ją za zadanie przekonanie tu- 
bylców o szczególnej trosce i ży- 
czliwości, jaką im okazują pewne 
państwa europejskie. Pomiędzy 
audycje muzyczne wtrąca się deli- 
katnie potrzebne hasła, odezwy, 
fałszywie spreparowane wiadomo- 
ści o stronie przeciwnej i t. p. 


Jak wielki nacisk na propagam» 
dę radiową kładą państwa totalne 
świadczyć może fakt, że około 40 
proc. codziennych audycyj, płyną 
cych z rozgłośni włoskich, służy 
w mniejszym lub większym stop- 
niu propagandzie ideologii faszy- 
stowskiej. Podobny procent wy- 
kazują również stacje niemieckie. 


Propaganda radiowa we Wło- 
szech zorganizowana jest drobiaz- 
gowo i pod tym względem pań- 
stwo to przewyższa wszystkie in- 
ne. Kilka krótkofalowych stacyj 
nadawszych w Rzymie przekazuje 
codziennie od godziny 10 rano do 
2 w nocy specjalne t. zw. „wiado- 
mości w obcych językach“. Do tej 
propagandy użyto 16 języków eu- 
ropejskich oraz szereg języków i 
narzeczy ludów afrykańskich. dar. 
ki materiał płynie tą drogą mogą 
się przekonać sami radiosłuchacze, 
słuchając audycyj dla Polski na- 
dawanych np. z Rzymu. 


Radiowa propaganda niemiecka 
jest o wiele uboższa pod względem 
„językowym. Propaganda tego 
państwa kieruje się, poza A= 
zją, przede wszystkim na kra- 
je zachodnio - europejskie i bał- 
tyckie. Akcję tego rodzaju ułat- 
wia fakt, iż III Rzesza 
obecnie, po aneksji Austrii i Czech 
24 średnio i długofalowe stacje 
nadawcze i pod tym względem 
radio niemieckie jest bezapelacyj- 
nie na czele w Europie. Poza pro- 
pagandą zewnętrzną Niemcy kła- 
dą olbrzymi nacisk na akcję we» 
wnątrz kraju, który dziś jest już 
de facto pozbawiony możności 
swobodnego słuchania audycji z 
zagranicy. Za słuchanie niewygod- 
nych dla obecnego reżimu transe 
misji grozi więzienie lab obóz 
koncentracyjny. Skądinąd Niem- 
cy zwiększyły ostatnio znacznie 
liczbę stacji zakłócających odbiór 
rozgłośni państw obcych. 

Propaganda radiowa tych państw. 
prowadzona jest przy użyciu ol- 
brzymich sum, środków technicz= 
nych i rozmaitych pomysłów. Po- 
mimo jednak tych niesłychanych 


wysiłków efekt tej akcji, jeśli 
chodzi o zagranicę, jest coraz 
mniejszy. 


iwyjezóżajzc na urip — 
| zgioś zmiane adresu 
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GRAJCIE U NAS 
GDYŻ SZCZĘŚCIE SPRZYJA STALE NASZYM GRACZOM! 


w 44 Loterii u nas padło 


Prof. Krzywicki | 


doktorem uniwersytetu kowieńskiego 
KOWNO: (PAT.). Uniwersytet | kiemu, z okazji 80-tej rocznicy je- | 
kowieński nadał doktorat honoris | go urodzin, w uznaniu jego zasług 
causa wydz, . humanistycznego | naukowych, specjalnie zaś za ba- 
profesorowi Ludwikowi Krzywic-= | danig nad kurhanami litewskimi. 
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SZCZĘŚLIWA 


wygr. po ZŁ 2.000, — 
wygr. po Z. 1.000. — 


wiele, wiele innych. 


nowił: w Czechach wprowadzić za 


oraz warunki pracy na 
kaz wszelkich strajków i okupacji 


terenie pro 
tektoratu. i zz 


KOLEKTURA 


„Polskiego Komitetu Opieki nad Dzieckiem” 


PAT. komunikuje: wykonawczych beż naczelnego kie 


Wycieczki 
wiosenne 
z nowoczesną ekonomiczną 
kamerą miniaturową 


«Kodak* Bantam 


którą łatwo nabyć, gdyż W ZGM 7% 
za każdy stary aparat “Kodak” 
odliczamy zł. 8.— od ceny aparatu Bantam f. 8 


Cena zł. 33.— 
przy zamianie zł. 


Doskonałe zdjęcia 
na nowych błonach 
Panatomic - X 


wysokoczułych, 
o mikroskopijnym ziarnie. 


25.- 
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A. WOLANSKA 


Centrala: Warszawa, MOWY ŚWIAT Nr. 19 
Oddziały: w Warszawie, Wilnie i Krekowie 


Losy do I klasy 45 Loterii jeszcze są do nabycia 
Ciągnienie 20 czerwca r. b. y D.), powierzając pełnienie funkcji 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K, O. 7192,|tych Organów mianowanemu za” 


Minister Opieki Społecznej, za. 


| 
Zawieszenie władz Fundacji | 
| 


rownictwa nie dawało Minister- 


wieslł działalność orgańów ustro- | stwu, jako władzy nadzorczej, 
jowych fundacji „Polski « Komitet | gwarancji — co do usunięcia tru- 
Opieki. nad Dzieckiem“ (P. K« O. | dności, hamujących działalność 


fundacji. 


i i e w 


UZELERILIETELIL) 


ŁUKOWNIA I SAMOBÓJSTWO. 

Anna Miskurko, lat 56, (Wieś 
Ugory, pow. warsz.), w czasie 
sprzeczki ze swą pasierbicą Jadwi- 
gą, lat 27, uderzyła ją tasakiem 
w głowę. Gdy ranna upa- 
dła na podłogę i nie dawała znaku 
życia, Miskurko dostała ataku ner- 
wowego, w przystępie którego po- 
derżnęła sobie gardło nożem ku- 
chennym. Miskurkó przed przyby- 
ciem lekarza zmarła. Pasierbicę 
zdołano przywrócić do przytomno- 
ści i przewieziono ją do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


Z całej Polski 


rządcy do czasu uregulowania go || 
Si spodarki į „działalności tej- funda. 
‘cji. 

Bezpośrednim powódem tej de- 
cyzji ministra Opieki Społecznej 
była rezygnacja prezesa fundacji | 
byli, że chce onaji dwóch członków rady, która po 
ciągnęła za Sobą „zdekompletową. 
nie organów naczelnych fundacji. |Ę IN 
w obecnym trudnym dla fundacji 1x 
okresie pozostawienie organów STO KWIATÓW 


RAPA TREK A ON TIA LE RAYON 


TIEN- SZAN 
Wyjazd płk. Kota | 
WARSZAWA (PAT). Wyjechał | 8 
do Londynt;: były minister *płe. | 
Adam Koc. sh 


przekonani 
przejść po stopniach do sąsiednie- 
go wagonu. Tymczasem nieznajo- 
ma przechyliła się gwałtownie i rzu 
ciła się pod koła pociągu. Zaalarmo 
wano magszynistę. Pociąg stanął w 
połu. Z pod kół wydobyto straszli- 
wie zmasakrowane zwłoki samo- 
bójczyni. Przy denatce nie male- 
ziono. „żadnych dokumentów, . Poli- 
cja prowadzi dochodzenie, 

SZEŚCIOLETNI CHŁOPIEC SPA- 
LIL SWOJĄ TRZYLETNIĄ SIO- 

STRZYCZKĘ. . 
Z- Suwałk donoszą: 


We wsi Wólka, gm. Filipów, zda-' 
rzył się następujący straszny Wy- 
padek: 

Sześcioletni Stanisław, syn gos- 
podarza Józefa Iwanickiego, wziął 
z paleniska kupkę zarzewia i pod- 
palił nim słomę na stojącym na po 
dwórzu wozie, na którym siedziała 
jego trzyletnią siostrzyczka, Ja- 
dwiga. Płomienie objęły wóz. Za- 
nim ktokolwiek mógł przyjść na po 
moc, dziewczynka tak silnie popa- | 
rzyła się, że niebawem zmarła. Ro- 
dzice dziecka pracowali wówczas w 
polu. Dzieci były pozostawione bez 
żadnej opieki. 

45 BUDYNKÓW PADŁO 
PASTWĄ POŻARU. 

We wsi Łowkieniki, gm. sobot- 
nickiej, w domu Stanisława Pasz- 
kowskiego wybuchł pożar. Ogień 
wskutek silnego wiatru rozszerzył 
się na całą wieś. Spłonęło 6 domów 
mieszkalnych oraz 39 zabudowań 
gospodarczych wraz z inwentarzem 
żywym i martwym. 


Zabójstwo i samobójstwo 
ze skradzionego pistoletu 


TARNOPOL. Marian Konono- | czonej Zofii Dołhopoluk, lat 16 z 
wiec, lat 20, obsługujący posteru- | Łapatyna, którą zranił w skroń. 
nek P, P. w Łapatynie, pow. ra- | Drugim wystrzałem Kononowiec 
dziechowskieg »wyłamawszy zamek | pozbawił się życia. Dziewczyna 

walizce posterunkowego Szczep | przebywa w szpitalu, stan jej jest 
kowskiego :«radł mu pistolet au- | beznadziejny. Tłem tragicznego 
tomatyczny, z którego w następ: | zaiścia była zawiedziona miłość. 
nym driu strzelił do swej narze* 


NOWY SĄCZ. Ubiegłej nocy | prokura’ rem pozostawiony zo» 
mieszkanka baraków kolejowych | stał na wolności, 


Mieczysława Zakówna lat 20 wda- 
Wyrzucił tow. podróży 


łe się w. rozmowę ze strażnikiem 
z pędzącego pociągu 
zwólą w ciągu jednej minuty dziesię- 


| = iowym, pełniącym służbę przy 
arsztatach kolejowych w Nowym 
RYBNIK. Na szlaku kolejowym uścić  sta- 
Bisczynii-— Pisek Jerzy Wil. igo tysiącom widzów op sta. 


Sączu, Józefem Zającem. Pomię- 
dzy  rozmawiającymi powstała ac 

o. w szen wa dziew- czek z Nikiszowca wyrzucił z idą WILÓRA REWIA ASÓW SPORTU 
czyna usiłowała odebrać bixon stra i : > 5 wiązek dziennikarzy sportowyc 

żnikowi. W trakcie szamotania się ongo poc = „"spółpasażera Jóse- organizuje w dniu 28 b. m. na sta- 

karabin wypalił. Kula ugodziła ja powo skany son Janowa. Wil- | dionie Wojska Polskiego o godz. 17 

Zoki ryp Pea a "Ugodzi ozyński poniósł śmierć na miej. | ciekawą imprezę sportową pod na- 
akównę k klatkę piersiową. seu. Wilezka, który był pijany | 794 „rewia asów sportu”. Program 

stoważa r s ". * |obejmować będzie defiladę dawnych 

ares ; i obecnych mistrzów sportowych 

w rozmaitych gałęziach sportu w róż 


PASAŻEROWIE POCIĄGU 
ŚWIADKAMI SAMOBÓJSTWA. 

Pasażerowie pociągu, zdążające- 
go we wtorek po południu z Pszczy 
ny do Katowic byli świadkami 
wstrząsającego wypadku samobój- 
stwa młodej kobiety, której nazwi- 
ska dotychczas nie ustalono. 

Gdy pociąg znajdował się ną 
przestrzeni pomiędzy mostem na 
Pszczynce a kolonią Podstarzyniec, 
jakaś młoda kobieta otworzyła 
drzwi. wagonu i weszła na stopnie. 
Pasażerowie, którzy to widzieli, 


Pot znikl!..| 
YN 


NUW OŚCI 
WŁOSCY xiLKARZE niE CHCĄ 
GRAC Z POLSKA. ; 

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał 
wiadomość od związku włoskiego, że 
skutkiem trudności terminowych 
amatorska reprezentacja Włoch, któ 
ra 20 lipca walczy w Fielsinkach, nie 
będzie mogła rozegrać w drodze po- 
wrotnej meczu w Polsce. 
| MECZ FRANCJA -~ WŁOCHY 

ODWOŁANY i 

W dniu 18 b. m. odbyć šię Miał 
w Rzymie międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny Francja -— Włochy, 
W dniu wczorajszym związek Wło- 
ski zawody te odwołał. 

ODWOŁANY MECZ 
MONACHIUM — BRENO 

W Brnie Morawskim odbyć się 
miał mecz piłkarski Brno —— Mona- 
chium. W ostatniej chwili mecz zo- 
stał odwołany przez Niemców, któ- 
rzy tłumaczą się trudnościami urlo- 
powymi dla swoich graczy. 

STADION OLIMPIJSKI 
W HELSINKACH a 
' Rozbudowa stadionu olimpijskiego 
w Helsinkach posunięta została już 
tak daleko, że dokładna liczba miejsc 
na trybunach mogła być ściśle usta- 
lona. 

Ogółem trybuny stadionu w Hel- 
sinkach pomieszczą 61.436 widzów, 
w tym 47.163 na miejscach siedzą- 
cych. 

Warto zaznaczyć, że na miejscach 
siedzących organizatorzy będą mu- 
sieli zarezerwować więcej niż. 10% 
biletów dla. gości honorowych, dzien- 
nikarzy, sędziów itp. 

LONDYN BUDUJE GIGANTYCZNY 
STADION OLIMPIJSKI 3 

Londyn, który przed paroma dnia- 
mi uzyskał mandat organizatora 
igrzysk olimpijskich w r. 1944, pro- 
jektuje wybudowanie nad Tamizą 
olbrzymiego stadionu olimpijskiego. 
według projektu, trybuny tego sta- 
dionu miałyby pomieścić 163 tysiące 
widzów, przy tym 110 tys. miejsc 
miałoby się znaleźć pod dachem. 

Przy stadionie zbudowany ma być 
wielki park samochodowy, który bę- 
dzie w stanie pomieścić 10 tys. wi- 


Pod stadionem mają być wybudo- 
wane przejścia emne, które po- 


Ranna w szpitalu zmarła. Za- 
jąc, po złożeniu wyjaśnienia przed 


c WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


specjalnie po- ! lampy, 


norodnych pokazach 
myślanych., 


PIŁKA NOŻNĄ 


ALEX JAMES — TRENEREM 
POLSKICH PIŁKARZY 

Zarząd Polskiego Zw. Piłki Noż- 
nej postanowił ostatecznie przyjąć 
ofertę dawnego piłkarza Arsenalu 
Alex James'a i zaangażować go na 
półtora miesiąca od 1 lipca do 15 
sierpnia na trenera polskich piłka- 
rzy, James poprowadzi w Akademii 
W, F. trzy obozy dla piłkarzy, a mia- 
nowicie od 1—15 lipca obóz dla 15. 
graczy drużyny B, od 16—31 lipca 
obóz dla 15 graczy drużyny A, zaś 
od 1-—15 sierpnia obóz dla 20 graczy 
t. zw. orłąt tj. młodszych kandyda- 
tów do reprezentacji. Ponadto pro- 
wądzić będzie 2 kursy po 8 tygodnie 
dla instruktorów piłkarskich. 
DZISIEJSZY MIĘDZYNARODOWY 

MECZ PIŁKARSKI 

Dziś, w środę o godz. 18 na sta- 
dionie W, P. rozegrany zostanie mię- 
dzynarodowy mecz piłkarski pomię= 
dzy reprezentacją Warszawy a dru= 
żyną mistrza Luxemburgu, S, C, la 
Jeunesse d'Esch. 

TWÓRZ OPEROWANY 

Kontuzjowany na meczu Polska 
Szwajcaria obrońca poznańskiej War 
ty, Twórz został operowany przez 
płk. dr. Sokołowskiego, który stwier 
dził zerwanie wiązadła  pobocznego” 
stawu lewego kolana. Operacja uda- 
ła się całkowicie i 
mógł za trzy miesiące chodzić, a aą 


wiosnę roku przyszłego zacznie grać. | niczna, 


AUTOMOBILIZM 


"TARNAWA OSIAGA 
CZAS NA PRÓBIE SZYBKOŚCI 
GÓRSKIEJ 


Twórz będzie | 


NAJLEPSZY | 19:20 Muz. 


Żądać w fotoskładach. 


Kodak Sp. zo o. 


Warszawa, 


plac Napoleona 5 


Przyszłość 


Prawie zupełnie nieznana jest w długo pracuje stacja nadawcza, któ- 


Polsce odmiana radiofonii powszech- 
nie znanej, mianowicie radiofonia 
przewodowa. Już sama nazwa wska- 
zuje częściowo na jej istotę. Program 
do mieszkania abonenta jest dostar- 
czany drogą przewodową. Oczywi- 
ście nie wprost ze studia. Stacja na- 
dawcza pracuje normalnie, a w pe- 
wnej odległości od niej. mieści się 


SBE | punkt odbiorczy, wyposażony w od- 


biórnik wysokiej  klasy' oraż we 
wżźamacniacz energii akustycznej © 
mocy od kilkunastu do kilkuset na- 
wet watów. Odbiornik wyposażony 
we wzorowo zainstalowaną antenę 
odbiorczą, zabezpieczony przed wsze- 
lakiego rodzaju przeszkodami, odbie- 
ra audycje danej stacji, a następnie 
energia akustyczna z jego końcowej 
częściowo zostaje zużyta 
przez głośnik kontrolny, reszta zaś 
przechodzi na wejście wzmacniacza. 

Po wzmocnieniu, energia zostaje 
rozprowadzon: , siecią przewodów, 
siecią zupełnie podobną do sieci te- 
lefonicznej do mieszkań abonentów. 
Różnica polega na tym, że przewo- 
dy kończą się u abonenta nie apara- 
tem telefonicznym, lecz głośnikiem, 
wyposażonym w regulację siły głosu 
i wyłącznik, Punkt centralny obsłu- 
guje od kilkudziesięciu do kilkuset, 
a nawet kilku tysięcy abonentów, 
pracuje oczywiście tak długo, jak 


rej programy odbiera, ewentualnie 
uzupełniając przerwy, własną muzy- 
ką płytową lub komuhikatami o ma- 
czeniu lokalnym. 

Tak wygląda radiofonia przewodo- 
wa, od lat w szeregu krajów sto- 
sowana zwłaszcza w okolicach górzy- 
stych. 

W Polsce jeszcże jeden wzgląd u- 
sprawiedliwiałby powstanie central 
radiofonii przewodniej — minimalny 
koszt zostania abonentem. Centrale 
radiofonii przewodowej mają przy- 
szłość w Polsce, przede wszystkim w 
małych miasteczkach i na wsi. Mają 
przyszłość i z tego względu, że przy 
uruchomieniu nowych  radiostacyj 
coraz to trudniej o przydział fal. w 
Polsce zaś musi być zapewniony nor- 
malny odbiór dla najmniej zamo- 
źnych słuchaczy we wszystkich czę- 
ściach kraju. 

Brakiem radiofonii przewodowej 
jest częściowo to, że słuchacz 
jest skazany na słuchanie jednego 
programu, lecz na to samo jest ska- 
zany prawie każdy posiadacz detek- 
torka z dodatkiem męczących słu- 
chawek. W daboratoriach zresztą ra- 
diotechnicznych praca idzie w kierun 
ku umożliwienia nadawania kilku 
równoległych programów na jednym 
przewodzie. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 15 czerwca. 


WARSZAWA L 6.30 Pieśń. Gim- 
nastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 8.10 Muzyka (płyty). 
8.20 „Na wodach Bracławszczyzny”*, 
pog. 11.00 „W takt muzyki“, 11.25 
Muz. (płyty). 11.30 Aud. poboro- 
wych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud, poł. 
(z Katowic). 14,45 „W ulu“ —- re- 
portaż przyrodniczy Stefana Blank- 
Weissberga dla młodzieży 15.05 Kon- 
cert popularny z Wilna. 15.45 Wiad, 
popod., Dziennik i Pog. akt. 16.20 

truktura społeczno-gospod. Polski, 
odczyt. 16.40 Muz. (płyty). 16.45 Bo- 
gactwo form budownictwa wsi. 17.00 
Muz. (płyty). 17.45 Skrzynka tech- 
18.00 „Pieśni islandzkie", 
18.30 Weber: Kwintet klarnetowy. 
19.00 Sienkiewicz: „Listy z Afryki". 
lekka (płyty). 19.40 
Transmisja z Rapperswilu. 20.25 Au- 
dycja dla wsi. 20.40 Aud. informa- 


We wtorek przed południem na! cyjne. 21.00 Haydn: Trio G-dur (pły- 


równicy odbyła się podczas drugiego | tY). 


etapu międzynarodowego raidu auto 
mobilowego próba szybkości gór- 
skiej na 5 km. 

W próbie tej najlepszy czas osią- 
gnął Tarnawa na Aero 4:34,4, co wy 
nosi 65,597 km. na godzinę. Jest to 
wynik lepszy od zeszłorocznego re- 
kordu Niemca Emmingera na Mer- 
cedesie o przeszło 2 km. na godzinę. 

Podczas ` próby szybkości wóz 
Strengera wpadł do rowu. Kuncewi- 
czowa (Chevrolet). miała wypadek 
i zmuszona była zostąć w Krakowie 
dla reperacji wozu. Również wypa- 
dek miał mjr. Ryll na Fiacie. Rych- 
ter miał na starcie do drugiego eta- 
pu trudności przy rozruszaniu silni- 
ka, co spowodowało punkty karne. 

Zawodnicy przybyli we: wtorek 
wieczorem na metę drugiego etapu 
do Jastrzębiej Góry. W środę odpo- 
czynek w Jastrzębiej Górze, a w 
czwartek rano start do trzeciego 
etapu wraz z próbą szybkości. 


21.20 „Trubadurzy szwedzcy”. 
Transm. ze Sztokholmu. 22,00 „La- 
tarnia zgasła* — poemat ludowy 
Wilhelma Szewczyka. 22.25 Recital 
śpiewaczy Idy Loo — sopran (Esto- 
nia). 23.00 Ost. dziennik. 23.05 Wiad. 
z Polski w języku włoskim. 23.15 
Koncert muzyki polskiej pod dyr. 
Feliksa Rybickiego oraz Mieczysław 
Salecki — tenor. 


WARSZAWA IL 13.00 „Wirtuozi 
na kilku instrumentach“ — koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji, Wiadomości sportowe. Pro- 
gram. 14.15 Dwie suity (płyty) 15.15 
Koncert muzyki polskiej: Helena 
Korff-Kawecka (sopraq) i Antoni 
Szafranek (skrzypce). 15.45 Muz. 0- 
biadowa. 16.30 „Modest Mussorgski“, 
audycja z okazji 100 rocznicy uro- 
dzin. 17.05 Życie kulturalne stolicy. 
17.25 Koncert kameralny w wyk. 
Tria P. R. 21.00 Muz. (płyty). 21.15 
Jak się dochodzi do prawdy — od- 


czyt. 21.35 Preludna Debussy'ego 
gra Bolesław Woytowicz—-fortepian. 
21.56 Tematy hiszpańskie (płyty). 
23.00 Muz. tan. (płyty). 


PIĄTEK, 16 czerwca 

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.30 
Muzyka (pŁyty). 7.00 Dziennik, 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 „Znaczenie Ośrodków Zdrowia 
w Polsce'. 8.15 Kłopoty i rady: „Po- 
mieszczenie uszczelnione". 11.00 Fra- 
gment powieści Marii Rodziewiczów- 
ny p. t. „Lato leśnych ludzi“. 11.30 
Aud. dla poborowych. 12.00 Hejnał 
12.08 Aud. połudn. 14.45 „Kajakiem 
po naszych rzekach i .jeziorach* 
15.00 Muz. popularna. 15.45 Wiad, 
gospod. Dziennik i pog. akt. 16.20 
Utwory fortep. na 4 ręce+ Arkadiusz 
Bukin i Władysław Walentynowicz. 
16.45 „Rozmowa z chorymi“. 17.00 
Muz. tan. (płyty). 18.00 Koncert 
z Bydgoszczy. 19.00 „Nad Niemnem“ 
Elizy Orzeszkowej. 19.20 Chwila Biu- 
ra Studiów. 19.39 „Przy wieczerzy“ 
(płyty).20.05 Reportaż z Raidu Auto- 
mobil-Klubu Polski. 20.25 Aud. dla 
wsi. 20.40 Aud. inform. 21.00 Aud. 
z okazji narodowego święta Szwecji. 
21.25 Medytacje: z „Wyznań* św. 
Augustyna, 21.45 „Don Juan“ — o- 
pera Mozarta. 23.00 Ost. dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 
i węg. 

WARSZAWA II. 13.00 Zespół Wi-- 
ktora Tychowskiego. 14.00 żywienie 
na koloniach. 14.15 Sonaty (płyty). 
15.05 Recital wiolonczelowy Tadeusza 
Lifana. 15.35 Muz. obiadowa (pły- 
ty). 16.30 „Modest Mussorgski“ — 
aud. z okazji 100 rocznicy urodzin 
kompozytora. 17.05 życie kulturalne 
stolicy, 17.25 Zygmunt Noskowski: 
„Świtezianka“, 21.00 Muz. (płyty). 
21.15 Jak się odbiega od prawdy? — 
odczyt. 21.35 Muz. popularna (pły- 
ty). 22.00 Transkrypcje instrumen- 
talne (płyty). 23.00 Muz. taneczna 
(płyty). 
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BACA Sir, B AURAN EW DSO AEEA ROBOTNIK" ARRANA li, 165 GE 


Zakład Ortopedyczny |. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 


Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


E a Ans naain as 


ubezp. społecz. — znaczne ulgi 


p > Bział LEKARSKI <S 


Mea. „ ZURAK 0 W SKI,WENERYCZNE 


WENER., skórne, płe. Kobiety przyjm. 
lekarka DR. ANIELA RATAJ 
Chmielna 25, g.11.30—8w. Niedz. do 1pp. 
GAB. ELEKTROŚWIATŁOLECZN. 
Diatermia krótkie fale ddARSONVAL 

mam min DNA A A HR KOK POPU CEZ" 


Króla Alberta 


(dawn. Niecała) 


12 


ida ZTM Dn m. 


Dr. H. LEWI 


Weneryczne, płciowe — 
skórne 

od 9 r. do 9 w. w nie- 

dzielę do 2 pp. tel. 651-19 


Dr. GISER: <AMIELNA 


LECZN. PRYWATNA SPEC. 47 
CHOR. PŁCIOWE, WENER. 

pryw. przyj. Złota 9 m. 18 w g. 9-10; 
16-17 w lecznicy od 10 do 14 i 17-21 


waneryczne, płciowe, skóry 
RE „DWORCOWA“ prywatna 


„ Hauswirżt 


pan) 
CHMIELNA 49 i w prywtnym ga- 
od 10 — 18. binecie wenerolog. 


Nowogrodzka 46. od 8 — 10i 18 — 20 


Dgfoszenio drobne 
O nA 


FOTOAPARATY 


FOTOS. sy 5 umila ży- 
cie. Kup aparat na raty. 
Warszawska Spółka Fotograficzna, 
Marszałkowska 152. 1748 


FOTO Karą APARATY. Najtaniej, 


60 
rat. — Przynosimy do do- 

mów, biur. zoo: 3-23-37. 
1672 


[f OTOGRAFICZNE a, aparaty, pryz- 
matyczne lornetki, geodezyjne in- 
strumenty. Kupno — sprzedaż — za- 
miana. Feigenbaum, Świętokrzyska 
30, tel. 6-54-72. 1749 


KUPNO-SPRZEDAŻ 
rowe: M, CIEPICHAŁŁ 


D AE < A u 
TO REZYSKA 27. 

poleca ni garnitury, palta i kostiu- 

my dam. Materiały bielskie i an- 

gielskie, 1820 


MEBLE 
ZZA ZZ DAME 1 I a AT ZE < aD 
ŁÓŻK zerze rc |". 


kr dziecięce, meble lekarskie, mate- 
race różnych systemów, odlewy- że- 
liwne, piece niklowane systemu ame- 
ary są sprzedaje de. 
talicznie po cenac 
hartowych fabryka I. Neufeld 
Warszawa — Praga, Brukowa 4 
tel. 10-14.66. 1690 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


EE do sprzedaży artykułu pierw- 
szej potrzeby poszukiwani. Tele- 
fonować codziennie 3.47-04, 


1811 


ROWERY 


owery nowoczesne! zaolziań- 


płciowe 
i skórne 
Dr. JOZEF GEISLE « 
Świat 46, m. 22 


oraz w rakte Pańska 10 od 10—8 w. 


w wABIECE A KUSZERIA 
AKUSZERI 
OBIECE, porody, OPERACJE 
EEEE BERENDT 
LECZNICA 
od 10r.-św. SOLEC 58 
gabinet prywatny. NOWOLIPIE 20 


godz, 4—7. 


= |, ADLER 


Weneryczne, Skórne, Płciowe 
Marszałkowska 113—35, tel. 509-49 
od 9 r. — 9 wiecz. Niedz. do 5 pp. 


AKUSZERKA 


PORADY BEZPŁATNE 
ciężarnym, karmiącym.  Zastrzyki, 
porody oraz wszelkie inne zlecenia 

lekarskie 
Chłodna 38 m. 11, II podw. III piętro 


OWERY, ramy, nowości dla cy- 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


RÓŻ NE 
FARBO ANIE obuwia, wszel- 


kich wyrobów skó- 
rzanych mechanicznie na żądanie ko- 
lory. Wielka 21—25, w bramie. Tele- 
fon 339-03. 1808 


PE OE eaa 

ASNOWIDZĄCE Medium Nuhda 

otworzy każdemu oczu!!! Rozwią 
że pod gwarancją najbardziej zawiłe 
sprawy!!! Wybiera numery loteryjne 
w transie medialnym — powie kie- 
dy, ile, czy wogóle wygra!! Podaj 
datę urodzenia — 65 groszy na por- 
to. Medium -Nuhda, Kraków Bonerow 
ska, skrytka pocztowa 740. 1755 


TAPCZANY 
TWARDA 2 iwórae  zoce. 


twórnia poleca 
na  najdogodniejszych warunkach, 
tapczany, otomany, fotele-łóżka, Ce- 
ny ściśle fabryczne. Zapamiętajcie: 
TWARDA 2/19. 1000 


ATERACE miękkie, włosiane. 
Plac Grzybowski 16/85, tapicer. 
1451 


UBIORY 
Najtańsze una. 0a 35 2 


ubrań. Od 
z licytacji garni, 


Odpowiedzial- 
tury, płaszcze od zł. nymkredyt 


NOWOLIPIE 21 r: 
PRACOW pa:zcze impresnowa 


ne, marynarki alpagowe. Ceny przy- 
stepne; Miła 13/46, Grodzicki. 


UBIORY Warunki dogodne. 


„Kredytpol*, Wspólna 26 .(dawn. 
PI. 3-ch Krzyży 13). 1358 


Z licytacji od 35 złotych — garni- 
tury, jesionki. Płaszcze dam- 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51. 


1654 


męskie, damskie. 


| tow Marian Kobyliński 


członek P.P.S. Dzieln. „Annopol — 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA P. P., S. „ŚRÓDMIE- 
SCIE“ urządza łącznie 
Robotniczych Org. Socjalistycznych. 


Kurs Opiekunek Domowych, który, 


odbędzie się od 19 czerwca do 5 lip- 
ca w Gimnazjum Żeromskiego, ulica 
Marszałkowska 152. 

Zapisy przyjmują Dzielnica PPS, 
„Śródmieście* — Warecka 7, co- 
dziennie c1 godz. 20 — 21, Związek 
Szoferów, Królewska 16, Związek 
Kelnerów, Śliska 9, Zw. Prac. Miej- 
skich — Warecka 7, Zw. Introligato- 


rów, Elektoralna 27, Zw. Drukarzy, 
Nowy Świat 38, Zw. Transportow- 


ców Al. Jerozolimskie 36 i Zw. Prac. 
„Kinematograficznych Chmielna 12. 

DZIELNICA PPS, „ŚRÓDMIE- 
SCIE“, Posiedzenie Komitetu odbę- 
dzie się w czwartek 15 czerwca o g. 
8-ej w. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 

DZIELNICA „CZYSTE“ ul. Mie- 
dziana 1 — w czwartek dn. 15 b. m 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 


DZIELNICA P.P.S. „PRAC, MIEJ 
Plenarne posiedzenie Ko- 
mitetu Dzielnicy odbędzie się dn. 15 


SKICH". 


b. m. o godz. 18.30. 
wiązkowa. 


ZEBRANIA PIATKOWE 


W piątek, dn. 16 b. m. o godz. 7 
wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości — z referata- 
mi na aktualne tematy, 

Wola — Wolska 44 — ref. tow. 
A. Próchnik. 

Jerozolima — Wronia 65 — refe- 
rat T.U.R. 

Grzybów — Królewska 16 — ref, 
tow. Jerzy Gero. 

Rakowiec — otoz dry 6 — 
ref. tow. T. Arciszewski n. t. „Spra- 
wozdanie z Rady Miejskiej m. st. 
Warszawy i sytuacja obecna“. 

Ochota — Grójecka 94 — referat 
TUR 

Czerniaków — Nowosielecka 1 — 
ref. tow. Julian Hochfeld-Klejn. 

Grochów — Dobrowoja 4 m. 1 — 
referat T.U.R. 

Czyste — Miedziana 1 lokal ZZK. 
ref. tow. Stanisław Dubois. 

Annopol — N. Bródno — Biało- 
łęcka 51 — referat T.U.R. 

Mokotów — Racławicka 4 — ref. 
tow. Ludwik Cohn. 

Koło — ul. Bolecha 4 m. 44 — ref. 
tow. Edward Pluciński n. t. „Spra- 
wozdanie z Rady Miejskiej m. st. 
Warszawy“. 

Powązki — Kacza 7 — ref. tow. 
Stanisław Gajewski. i 

Dzielnica „Żoliborz“ 
skiego 10 — referat T.U.R. 

DZIELNICA TARGÓWEK (świę- 
ciańska 5). W piątek o godz. 18.30 
zebranie organizacyjne tylko dla 


członków dzielnicy. 
kk 
* 


Obecność obo- 


Krasiń- 


Dzielnica „Pelcowizna*, ul. Jabło- 
nowska 6. W niedzielę, dn. 18 b* m. 
o godz. 10 rano odbędzie się zebranie 
z referatem tow. dr. Juliana Mali- 
niaka. 

Zw. Introligatorów, Elektoralna 27 
m, 18 organizuje w czwartek 15 b.m, 
o godz. 7 wiecz. zebranie kobiece, 
mające na celu zorganizowanie kur- 
su opiekunek domowych. 


ZEBRANIE INFORMACYJNE 

KOBIET NA MARYMONCIE 
W piątek, dnia 16 b. m. o godz. 
7.80 wiecz. w lokalu Dzielnicy P.P.S. 


„Marymont“ ul. Marii Kazimiery 15 
odbędzie się 


Z żałobnej karty 


N. Bródno*, zmarł dn. 11 b. m. Wy- 
prowadzenie zwłok odbędzie się dziś 
dn. 15 b. m. o godz. 13.30 z kaplicy 
szpitala Dz. Jezus, na cmentarz Bró- 
dzieński, o czym zawiadamia i wzy- 
wa €złonków do wzięcia udziału 
w pogrzebie. 


Zebranie Informacyjne Kobiet 


z Zespołem | w sprawie kursu opiekunek domo- 


wych. 
Prosimy 'o liczne przybycie. 
UWAGA: RYMARZE! 


i Dnia 15 czerwca b. r., w czwartek 
o godz. 6 wiecz, punktualnie w lo- 
kalu Zw. Skórz. Leszno 23, odbędzie 
się ogólne zebranie rymarzy, zwoła- 
ne przez komisję międzyzwiązkową 
dla: omówienia spraw związanych 
z umową zbiorową. Z uwagi na waż- 
ność spraw obecność wszystkich ry- 
marzy bezwzględnie konieczna, 


KOMUNIKAT 


W dniu 15 czerwca o godz. 6 wie- 
czorem w lokalu Oddziału V Centr. 
Zw. Rob. Przem. Bud. Drzewn. Cer. 
i Pokr. Zaw. w Polsce odbędzie się 
ogólne zebranie członków Związku. 
Wejście za legitymacjami 


3 OKRĘG. WYDZ. MŁODZIEŻY PPS. 


WARSZAWA-PODMIEJSKA 


wzywa pod rygorem organizacyjnym 
"koła młodzieży P.P.S. i komitety 
partyjne okręgu podmiejskiego do 
przysłania delegatów na konferencję 
młodzieży, która się odbędzie 18-go 
czerwca o godz, 10 rano przy ul. Wa- 
reckiej 7. Zarządy Org. Młodz. PPS. 
dopilnują wykonanie poleceń zawar- 
tych w okólniku Nr. 6 i piśmie 
Nr. 36/39. 


WYCIECZKA R.T.T. 


Robotnicze Tow. Turystyczne or- 
ganizuje wycieczkę do Wilkowa Pol- 
skiego nad Wisłą. Odjazd z przy- 
stani Vistuli Nr. 1 na wprost ul. Ka- 
rowej w sobotę o godz. 17-ej, powrót 
autobusem z Kazunia w niedzielę o 
godz. 20-ej. Koszt wycieczki zł. 3.30 
obejmuje przejazd statkiem, autobu- 
sem oraz nocleg. Zapisy przyjmuje 
w czwartek i piątek od godz, 7 do 8 
wiecz.. Oddz. Śródmieście — Nowy 
Świat 38 i Oddz. Żoliborz — Krasiń- 
skiego 10. 

Kierown. wycieczki tow. Zofia Wil 
czyńska. Wycieczka odbędzie się bez 
względu na pogodę. 


T UR. 


W niedzielę o g. 16 zbiera się w lo- 
kalu przy Al. 3-go Maja 2 Prezydium 
Zarządu Warsz. Oddziału T.U.R. 


+k 
* 


Oddział warszawski T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu nastę- 
pującę odczyty: 


Czwartek, 15 czerwca 


Stowarzyszenie b. Więźniów Poli- 
tycznych (Senatorska 36) godz. 18 
n. t. „Zadania państw dynamicznych 
według geopolityki*, Ref. tow. Julian 
Maliniak. 


Piątek, 16 czerwca 


Dzielnica Grochów (Dobrowoja 4) 
o godz. 19-ej n. t. „Zmieniająca się 
mapa Europy“. Ref. tow. Kazimierz 
Guzik. 

Dzielnica Jerozolima (Wronia 65) 
godz. 19-ta n. t. „Spółdzielczość a 
zadanie klasy robotniczej“. Ref. tow. 
Andrzej Dzierzbicki. 


Dzielnice Annopol — Nowe Bród- 
no (Białołęcka 51) godz. 19-ta n. t. 
„Do czego dąży socjalizm?“ Ref, 
tow. Juliusz Górecki. 

Dzielnica Ochota (Grójecka 94) 
godz, 19-ta n. t. „Nowa mapa Euro- 
py“. Ref. tow. Teofil Głowacki. 


Dzielnica Żoliborz (Krasińskiego 
10) godz. 19-ta n. t. „Ostatni Kon- 
gres socjalistów francuskich", Ref. 
tow. Stanisław Chudoba. 

x 
* 

W. niedzielę Warsz. Oddział T.U.R. 
organizuje wycieczkę do CIWF-u 
i na Bielany. Zbiórka przy wejściu 
do CIWF-u o godz. 11-ej. Opłata 40 
groszy. 


k+ 

* 
Spółdzielnia „Wyzwolenie“  (Gro- 
chów, Stanisławska 87) zorganizą- 


wała piękną wystawę spółdzielczą. 
Prosimy o zainteresowanie się i wzię 
cie udziału w zwiedzaniu osiągnięć 


Dzielnica PPS. „Annopol-N. Bródno“ | naszej placówki spółdzielczej, 


Co grają w kinach stolicy 
MIEJSKI pocz 6, 8, 10. 


LUIZA RAINER — 
MELVYN DOUGLAS 


Pocz, 5, 7, 9.15 


COLOSSEUM noże. sa'i i 


OLIVIA de HAVILLAND XX GEORGE BRENT 
Film 
na czasie! 


KINO . TEATR ae KOMETA FAM 


AGA PRM” 


NA SCENIE REWLA. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Pocz. 


MAJESTIC sr 


W niedz. i święta od 12.30 poranki 


Carola Lombard — 
James Stewart 


w wielkim filmie 


"Jdhiom, pieh, ycie 


Balk. 75 gr. Parter 1 zł. 


PRZEJAZD 9 
pocz. 6, 8, 10, 


Wielki film Ry tesz 


wg. powieści Czarina — CYTADELA 


W rol. gł.: ROBERT DONAT i ROSALIND 
RUSSEL 


Nasze stałe ceny 1 zł i 75 gr. 


| FILHARMONIA 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 


Eryk v. Stroheim 
Vivianne 
Romance 


75gr. M 1 zł. 


HOLLYWOOD 


pocz. w dni pow. 4.45, ost, 9.15 
w niedz. i św. 2.30, ost. 9.15 


Najnowszy przebój 


STRACHY 


w rol. gł. E. Bodo, H. Karwowska 
J. Andrzejewska i J. Węgrzyn 
Na scenie WYSTĘPY ARTYSTÓW 


w filmie 


„ZONA LALKA" 


Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świąt, 


ŚBOOSFINKS Senaosa 29 


MIASTO | 
(HŁÓPCOW 


W rol. gł. Spencer Tracy 
Miki Rooney 


Nasze ceny 75 gr. i 1 zł. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, 


Zabójcy z Targówka odnalezieni 


Donosiliśmy 0 zabójstwie, ja- 
kiego dokonano na osobie Ryszar- 
da Urbańskiego, lat 20  (Targó- 
wek » Osiedle). Sprawcami zabój- 
stwa okazali się: Tadeusz Gabiń- 
sk; i Jan Garwoliński, mieszkań. 
cy Zacisza. Obaj, będąc pijani, 
przechodząc przez Targówek, na- 
tknęli się na również będącego w 
stanie nietrzeźwym Urbańskiego. 
Powstała bójka, w czasie której 
Urbański został poraniony noża- 
mi i zmarł wskutek przebicia je- 
lit. 


Gabińskiego policja aresztowa- 
ła, a Garwoliński ukrywa się. 


c: nd 


Komunikai 


Egzekutywa Komitetu PPS War 
szawą Podmiejska komunikuje, ŻE 
nie stawiała listy kandydatów W 
wyborach do Rady Miejskiej we 
Włochach w dn. 4 czerwca b. f» 
wobec czego nikt nie ma prawa 
reprezentowania PPS w Radzie 
Miejskiej we Włochach. 


R f Ali 5 bi x 


Dawne Qui Pro Quo, Banda, Cy- 
rulik, mają życie niezniszczalne. Gi 
ną od czasu do czasu, ale wnet się 
potem odradzają z popiołów, mło- 
de, żywe, wesołe. Sądzę, że następ- 
ny teatr po zamknięciu Ali Baby 
(oby jak najpóźniejszym) będzie 
się nazywał Feniks. Tutaj braku- 
je tylko Jarossy'ego, poza tym je- 
steśmy wśród miłych znajomych. 
Na czele zespołu Zimińska, zawsze 
pełna humoru, finezji, bardzo indy 
widualnej ironii i wdzięku. To naj- 
lepsza u nas aktorka rewiowa, nie 
nużąca nigdy, nigdy nie szmirowa- 
ta, zawsze zajmująca i wybredna. 
Obok niej Krukowski w świetniej 
formie, z ogromną celnością poda- 
jący dowcipy. Wyborna rewia po 
lityczna, gdzie oglądamy wybornie 
ośmieszonych przywódców polityki 
osi, budzi huragany oklasków. Jesz 
cze raz się okazuje, że satyra po- 
lityczna zasila prawdziwym życiem 
dobry kabaret, bez niej każdy pro 
gram wydaje się jałowy. Przez 
dłuższy czas polskie scenki były od 
cięte od tego życiodajnego źródła, 


to też obecne zaostrzenie stosun- 
ków politycznych odbiło się dodat- 
nio na twórczości naszych autorów 
rewiowych. Tak to wielkie spra- 
wy mają swoje drobne, ale znaczą- 
ce odpryski. Program Ali Baby 
zresztą jest cały bardzo udany. 
Pełna zmysłowego wdzięku Ina Be- 
nita, urocza Alicja Halama, nieza- 
wodny Sempoliński — składają się 
na ekipę pierwszorzędną. Autorom 
przoduje niewyczerpany, tryskają- 
cy znakomitym dowcipem Hemar. 


IRENA KRZYWICKA. 
SETO SYRAWE | FRA EAE 


„Szczęśliwe dni“ 


w niedzielę popołudniu 


Wobec  kolosalnego powodzenia, 
jakim się cieszy świeżo wystawiona 
w teatrze Ateneum wesoła pełna 
młodzieńczej werwy komedia „Szczę- 
śliwe dni*. Znakomite to widowisko 
grane będzie w niedzielę o godz. 4.15 
po poł. i 8.15 wiecz, 

Na przedstawienie popołudniowe 
ceny miejsc znacznie zniżone. 


TEA 


TEATR ATENEUM dziś i codzien 
nie komedia francuska Ç. A. Puget'a 
„Szczęśliwe dni“, 

TEATR NARODOWY: dziś „Lśnią 
cy strumień“ K. Morgana w reż. K 
Borowskiego. 


TEATR POLSKI: Dziś nowa sztu- 
ka Stefana Krzywoszewskiego ,Ko- 
leżanki“ w reżyserii Z, Ziembińskie- 
go. 

TEATR LETNI: 
dża“. 

TEATR MAŁY: Dziś komedia 
współczesna w 3-ch aktach znanego 
francuskiego dramaturga R. Fau- 
chois „Ostrożnie, świeżo malowane!“ 

TEATR NOWY: dziś „Prawdziwe 
życie Anny“ Jerzego Zawieyskiego 
w reż. A, Cwojdzińskiego. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy“. 

TEATR MALICKIEJ. Dziś kome- 
dia G. Sierra i O, Maura p. t. „Ju- 
lia kupuje sobie dziecko“. 


„Miodowy 


dziś „Król bri- 


ADRIA (Wierzbowa 9): 
miesiąc*. 

ATLANTIO: „Wielki walc“. 

ANTINEA: „Przygody Tarzana“ i 
„Postrach Dzikiego Zachodu“. 

AMOR (Elektroralna 45): „Księż- 
niczka cygańska* i „Zataczymy*, 

ACRON: „Młode orły“ i „Rycerze 
stepu, 

BAŁTYK: „Bałkany“, 

BIS (Elektoralna 21): „Wzgardzona* 
i „Dwoje z tłumu". 

CAPITOL: „U kresu drogi*. 

CASINO: „Powrót do życia”. 

COLOSSEUM: „Orły morskie*. 

CZARY (Chłodna 29): „Zdobywcy 
Maroka“ i „Ludzie zaułka*, 

ERA: „Więzień Królewski* i *„Boha- 

ter z Texasu“. 

ELITE (Marszałkowska 31-a) „Król 
się bawi“ i „Przygoda w Szang- 
haju*, 

EDEN (Marszałkowska 31-a): „Za 
zasłoną“ i „Gczesznik mimo woli“. 

EUROPA: „Studentka, 

FAMA (Przejazd 9): „Złudzenia ży- 
cia“, 

FILHARMONIA: „Gibraltar“. 


FLORIDA (żelazna 61): „Marlena 
jako X—27“. 
FORUM (Nowiniarska 14): „Ludz- 


kie serca“ i „Kobieta zawsze ma 
rację“. 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Strachy“ 
i rewia. 
HELIOS: (Wolska 8): „Serce mat- 
« 


ki“, 

ITALIA (Wolska 8): „Grzech mło- 
dości*. 

IMPERIAL: „Szaleństwa młodości“. 

JURATA (Krak. Przedmieście 66): 
„W cztery oczy* i* „Rakieta na 
Marsa“, 

KOMETA (Chłodna 49): „Naga praw 
da“ i rewia. 

LOT (Czerniakowska 19): „Pan z mi- 

lionami“ i „Pod maską złoczyńcy“. 

MIEJSKI: „żona — lalka“. 

MEWA (Hoża 38): „Rosalie i czarny 
upiór“. 

MANKA (Leszno 70): „Droga do 

Rio“ i „Bogate biedactwo“. 

MARS (żoliborz): „Złotowłosa“‘, 


TRY 


TEATR „8.15“. Dziś i codziennie 
operetka „Baron Kimmel“, 

TEATR ALI BABA (Karowa 18): 
Dziś rewia w 20 obrazach „Orzeł 
czy Rzeszka'. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36—40): pkt. 8 m. 10 wiecz. „Ha 
neczka i duch“ szt. w 3 akt, A. Bun- 
scha w oprac. St. Janowskiego, pod 
kier. Juliusza Osterwy. 


OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygmuntowska 1, czynny 
w soboty, niedziele i święta. Pro- 
gram z Borton Milą, Domańskim, 
chórem Szewczyka i słynną parą ta- 
neczną. 


Soboty, niedziele i święta 
spędzaj w OGRODZIE ZABAW 


„100 POCIECH" 


ul. Zygmuntowska 1 przy moście Kierbedzia 


NA 


MAJESTIC: „Idziemy przez życie“ 

MUCHA (Długa 10): „Trafalgar“. 

NOWA TOMBOLA: (Marszałk. 84); 
„Słowiczek* i „Tajemnicze pro- 
mienie*. 

OLZA (Kredytowa 14): „Na bezdro- 
żu*. 

PELIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Rozwiedźmy się* i „Druga mło- 
dość“. 


PALLADIUM: „Ucieczka w niczna 
ne“, 
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 


„Groźny Bili“ i „Cztery córki“. 

PAN: „Ostatnie ostrzeżenie“ i 
„Zbudź się i żyj!“ 

PKOMIEŃ (Dzielna 1): „Strzał w no 
cy“ i Kalif Bagdadu“, 

PRAGA (Targowa 71): „Dla ciebie 
senorito* i „Dziewczęta z Nowoli- 

k*. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 

Nr. 10): „Wierna rzeka* i „Sy- 


grały*. 
RIALTO: „Na jej rozkaz* i „ABC 
miłości", 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Korsa- 
rze północy. 

ROXY (Woiska 14): „Skłamałam* 
i „ABC miłości“, 

SFINKS (Senatorska 29): „Miasto 
chłopców. 

SOKÓŁ (Marszałk. 60): „Skradzione 


życie“ i „Prawdziwy przyjaciel“, 
STYLOWY: „Dziewczyna z zaułka', 
SORENTO (Krypska 34): „Korsa- 
rze“ i „Pomylony lokator“ 
STUDIO: „Dom Bankowy*. 
ŚWIATOWID: „Ukochany“. 
SYRENA (Inżynierska 4): „Śluby 
ułańskie* i rewia. 
ŚWIT (Nowy Świat 19): „Sygnały*. 
ŚWIAT (żoliborz): „Cyganka“ i „Ko 
chaj i nie płacz“. 
TON (Puławska 39): „Prof. Wil- 
czur*, 
UNIA (Dzika 9): „Fortancerki* i re- 
wia. 

UCIECHA (Złota 12): „Maria Anto- 
nina“, 
VICTORIA: 
i Tońko. 


Warszawa, Warecka 7. 


„Włóczęgi* z Szczepko 


